u 


£ V w i 


Ceny prenumeraty we Lwowie; 


oez doręczenia do domu miesięcznie zł 5— |REDAKCJI 

z dostawą do domu . . « » « .„ zł. 530 27, 71-02. 
na prowincji: 

z przesyłką pocztową „ » . „, „ %4 530 || ADMINISTRACJI 

za granica 9 I oafic nA ma 14-27. 


Telefony: 


Czego chciaf Mussolini? Chciał u- 
stanowić nad Europą dyktaturę czte- 
rech mocarstw: Anglii, Francji, Wiocli 
i Niemiec. Porozumienie tych czterech 
potencyj miało zagwarantować pokój 
przez rozstrzyganie wszelkicii spot- 
nych zagadnień na drodze wzajemnej 
konsultacji, To dyrektoriwm czterech 
mocarstw wiskrzesiłoby w istocie 
przedwojenny system koncertu euro0- 
peiskiego, Również į obecni, tak jak 
dawniej, wszystkie inne kraje nuaiyby 
być usunięte od poważujejszego wpły- 
wi na tok wydarzeń į prawdopodob= 
nie, zepchnięte do roli posłusznych wy 
konawców zarządzeń dyrektorjum, 

Dąży plan Mussoliniego do porozu- 
mienia między mocarstwami, przede- 
wszystkiem dla jak majłatwiejszego * 
możliwie mnajsprawniejszegy nasycenia 
ich zaborczych apetytów. A w pierw- 
szym rzędzie Niemiec i Włocii. Koszta 
tego porozumienia miałyby zapłacić le 
państwa, które do współpracy zapro- 
szore nie zostały. Anglia zaś į Francia 
miałyby tylko poprzeć swą mocą tę 
akcie, aby odbyła się ona bez oporu. 
Tak prawdopodobnie wyglądałby ów 
pokój, jaki Jl Duce wspaniałomyślnie 
aliarownje Europie. Rewizja granie pod 
presją czterech największych potęg 
miktarnych koutynemiu — to jesi naj- 
widoczniej istota prawdy, wy- 
slądająca z poza obsłonek szumcej 
irazeologii 1 optvinistycznych obietnic. 

N:erealność takiej koncepcii jest oczy 
wista. Wszak nawet w okresie przed- 
wojennym. gdy w polityce międzyna- 
rodowej gospodarowały dwie potężne 
koalicje — trójprzymierze i trójporo- 
zumienie — te grupy nrocarstw iiogły 
s'ę porozumiewać między sobą tylko co 
do spraw bezpośrednio i wyłącznie ie 
dotyczących. Ale nawet przed wojną 
nie wiogłyby zgoła zmusić żudnego 
cywilizowanego państwa bez jego zgo- 
dy do ustąpienia np. części jego terytor 
jum innemu państwu na mocy Oorzecze- 
tia grupy  wicjkieh mocarstw. rClr 
bardziej stało się to niemożliwem w 
naszych czasach, w ©xsresic równoupra 
wuienia i samostanowienia nerodów. 
Wastępstwem j wynikiem woy było 
nietylko samostanowienie o sobię naro- 
dów, ale i państw, Tego się dziś n'e da 
zmienić przez żadne koncepcje i kon- 
binacje. Jedynie na drodze zgody i po- 
rozumienia osiągnać można wielkie 
rezultaty w wieikich sprawach. Meto- 
da Mussoliniego jest nawrctem do 
zgubnych nawyków, które tak riedaw- 
no doprowadziły do wybuchu wojny. 

Współpraca czterech inocarstw. tak 
jak ią sobie wyobraża Mussolini, na- 
ruszyłaby międzynarodową równowa” 
gę w Europie j musiałabv dążyć do 
ztniany  stann rzeczy. Uutworzonceo 
przez traktaty pokojowe. Na te koncep- 
cie nie zgodzi sie nigdy Polska, ani Ma 
ła Ententa. aui Belgija, an, szereg in- 
nych państw, które aczkolwiek me o- 
pierają się tak Ściśle na zawartych po 
wojnie traktatach pokojowych, to ied- 
nak z powodów zasadniczych przeciw- 
ne są hegemonii większych państw. 
Minister rumuński. który przybył do 
Paryża, jako mandatariusz państw 
Małej Ententy, domaga się podobno 
specjalnych gwarancy; że wszelkie 
próby rewizionistycziie w stosunku do 
istniejących traktatów bedą bezwzęięa 
nie i ostatecznie zaniechane. Jest tu 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Środa, 5 kwietnia 1933 
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CENA | 
NUMERU | 


OWS 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61/ę cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raški w tekście 
F. 70, pod nagłówkiem na pierwszej ironie zł. 1" -„ Za 
edno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż słowo gr. 1z, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5, 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Żigranicz. o 50 pre. dr. żej 


kupno 


UDNY SEN. 


żądanie całkowicie słuszne, b3 dopóki 
ta zasadnicza sprawa nie będzie najdo- 
kładniej i wyraźnie załatwiona, dobóty 
nie może być mowy © jakiejkolwiek 
chociażby względnie normalnej współ- 
pracy międzynarodowej, 

Nie zdradza ochoty do tego przed- 
sięwzięcia i Francja, Wszak ona, obe- 
cie wraz z państwami sojuszniczem!, 
t. i. Polską i Małą Ententa: stanow: 
blok, dysponujący bez porównania wię 
kszą siłą militarną, aniżeli Niemcy, Wło 
chy i Węgry razem wzięte. Po utworze 
niu bloku czterech mocarstw, Francja 
straciłaby swoja dzisiejsza. przodujacą 
role w Europic. Musi ona też brać pod 
uwagę swe stanowisko w przyszłym 
bloku czterech. Stosunki obecne są te- 


| 


że Francja musi przewi- 
dywać, iż w ramach takiego bloku 
skazana byłaby na pewną izolację 
Miedzy Włochami a Niemcami od daw 
na istnieje skłonność do wzajemnego 
zbliżenia, W ramach bloku te sympa- 
tie jeszcze bardziejby wzrosły i z bie 
giem czasu doprowadziłyby może ao 
powstania w łonie bloku czterech mo- 
carstw antyftrancuskiej frakcji niemiec- 
ko-włoskiej. A wreszcie wchodząc do 
bloku czterech mocarstw, do bloku o ce 


go rodzaju, 


lach rewizjonistycznych, Francja w du- 


żej mierze utraciłaby zaufanie swych 


dzisiejszych sojuszników, straciłaby ko 


rzyści z tych soiuszów, które koszt- 
wały ją sporo ofiar w takiej, czy innej 
formie poniesionych. Z tych to no- 


Senat gdański żąda pelnomocnictw. 
Dr. Ziehm pragnie „sprawować rządy silnej ręki” 


(Telefonem od nasz”ko korespondenta.) 


Warszawa, 3. kwietnia (Sz) Z Gdań- 
ską donoszą: Biuro prasowe Senatu 


Woln, M. Gdańska ogłosiło dziś na- 
stępujący komimikat: 
Rokowania z narodowymi socjali- 


stami zostały zerwane. Prezydent dr. 
Zielhim wraz z koalicia rządzącą wyra- 
ził ponownie gotowość kontynuowa- 
nia rokowań z hitlerowcami. oni jed- 
nakże tę propozycię odrzucili. uważa- 
jąc rokowania za bezprzedmiotowe. W 
związku z tem władze Gdańska we- 
szły w fazę ostrego konfliktu z naro- 
dowymi socjalistami. Zmiana rządu 
jest dziś nie do pomyślenia. gdyż obe- 
«nie mogłaby iść tylko w kierunku rzą 
du lewicowego. Senat czuje się jednak 
w obowiązku w dalszym ciagu sprawy 


ge specjalnie trudną sytuację obecną. 
wnosi projekt ustawy o pełnomocni- 
ctwach, które umożliwiłyby sprawowa 
nie rządów silnej ręki. 
LJ LJ k 

Jednocześnie dowiadujemy się. 
ponieważ w projekcie ustawy o pełno 
mocnictwach, zgłoszonym przez Senat 
Wom. Miasta do Sejmu gdańskiego, 
znajduią się artykuły, dotyczące pew- 
nych zmian konstytucji. pełnomoctni- 
ctwa te nie weszłyby w życie bezpo- 
średnio po uchwaleniu ich przez Seim 
gdański, gdyż musiałyby być przed- 
tem zatwierdzone przez Ligę Naro- 
dów. Rada Ligi mogłaby nad zmiana- 


ini, wprowadzonemi przez Senat. obra i 


dować naiwcześniej podczas sesji ma- 


Gdańska prowadzić, a biorąc pod uwa I iowei. 


Francia buduje cztery krążowniki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia, (G) Z Pa~ | budwę 4 krążowników 


o pojemności 


ryża donoszą: Ministerstwo marynarki | 7.500 ton. 


wojcrmej zarządziło natychmiastową 


Konstytucje wejmarską pogrzebano 
nawet i w szkołach ludowych. 


Essen, 3. kwietnia (PAT) Uczniowie, : 


którzy w tym roku opuszczają szkołę 
ludowa w Nadrenii, otrzymali zamiast 
jak dotychczas, książeczek o konstytu- 
cii wcimarskiej, odpowiednio skomcn- 
towany Trakiat wersalski, jako pa- 
miątkę pobytu w szkołe, 


DEMONSTRACJE ZA POWROTEM 
ZAGŁ. SAARY DO RZESZY. 
Berim, 3. kwietnia (PAT) W Zwei- 
brucken narodowi socialiścj urządzili 
wielką demonstracię na rzecz powro- 


tu do Rzeszy pogranicznych obszarów 
Saary i Palatynatu. 
W demonstracji wzię!! udział delega- 
organizucji uarodowo-socialistycz- 
nej z okolcv. Oddziały z Zagłębia Saa- 
ry wysiąpiy w cywilirych ubraniach. 
W pochyuazie niesiono liczne transpa 
renty doriagające sie powrotu Zagłę- 
bia Saary do Rzeszy. Mówcy zwracaj 
Sie z apelem do mieszkańców Zagłębia 
Saary aby wytrwali, gdyż wkrórce na- 
stąpi rozstrzygnięcie 


ci 


| 
| 
| 
| 
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wodów mocna reakcja innych państw 
spotkała się w prase nausekwaitskiei 
z niekłamanym poklaskiem. Naicickaw- 
sze to, że nawet parlament angielshi 
potraktował ryzykowne przeds ęwzię- 
cie swego premjera bardzo chłodno a 
opinia publiczna wprost je potępiła, 

Dziś już nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że projekt Mussoliniego powięk= 
szy liczbę tych nicfortunnych pomy= 
słów, które powstują i nikna, jak efe- 
merydy zawsze z jednakowym skute 
kiem: wnoszą jeszcze większe zamie- 
szatnie w istniejące stosunki, nie rozwią 
zują żadnego z aktualnych problemów, 
natomiast pozłcbiają, potęgują stan 
wrzenia tak niezmiernie typowy dla 
dzisieiszych czasów. 

Możliwe, że rozszerzenie podstaw 
planu na inne państwa. przedewszysi- 
kiem zaś na Polskę i Małą Entente, 
bez których wszelkie próby rozwiąza»= 
wia problemów Europy są chimerą, u- 
tzyniłoby o wiele możliwszą realizację 
tego planu. Lecz i w tym wypadku 
pozostaną trudności niemałe do prze- 
zwyciężzena. Bowien wszelkie próby 
rozsądnego porozumienia z hitlerow 
skiemi Nicmcami, zdają się być z góry 
skazane na zagładę. 


Z przykrością stwierdzić się musi, 
że cała ta sprawa jest także dotkiiwym 
ciosem dla autoryttiu moralnego, ja- 
kum się cieszył w opinii świata Mac 
Donald. On sam też musiał sę pbrzeko- 
nać o bezpłodności i mylności metod 
polityki mrvędzynarodowej, inspirowa: 
nych z Berlina i Rzymu, których stał 
się obecnie nieszczęśliwym: promoto+ 
AC - 

Złudnymm okazał się rzymski Sen, 
śniony przez dyktatora Włoch i prem 
iera Anglii. 
| —=<2 z 


Sad EKTĘZOW s Wydział VI L karny 
we Lwowie w skladzie 5. okr. W. Medyń- 


t ski jako przewodniczacy i Sędziowie Okrę- 


sowi M, Mivnarski i Dr. J. 
flosujący w sprawie koniiskaty Nr. 77 
czasopism „Gazeta Lwowska“ i „Słowo 
Polskie” z daty Lwów dnia 19emarca 1933 
r. do Sygn. VI T. Pr, 103:33 na posiedzeniu 
miejdwnem w duiu 24 marca 1933 r. po 
wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu olre 
dowego we Lwowie 


Locker jako 


postatawiu . 

uznać za uspruwiedliwiona dania dia 
15 marca 1938 r. przez Starostwo arodzkie 
we Lwowie konfiskatę czasopism „Gazeta 
Lwowska” i „Słowo Polskic" Nr. 77 z gu- 
tv Lwów dnia 19 marca 1938 r. zawieru- 
jicego w artykule p, to „Tekst w całości 
z tytułem znamiona występku zart 24 
usrawv pras, z 17/XII 1862 Nr. 6 z r. 156A 
zarządzić zniszczenie całego nakładn i ww. 
dać w myśl $ 493 pk. zakaz dalszego tez- 
powszechniania tego pisma  drukowegn 
zarazem wydaje się odpowiedzialnemu 
redaktorowi tego czasopisma nakaz. My 
orzeczenie niniejsze umieścił bczpłarnie w 
najbliższym numerze i to na pierw 
stronie, Niewykonanie teso nakazu pociąca 
za soba następstwa przewidziane w S 21 
ust. druk. z IT/XII 1862 ex 1863 t. i. zitsy- 
dzenie za przekroczenie na grzywnę do 
400 zł. 


Uzasadnienie: 

Ogłoszenie drukiem wymienionego wy- 
żej artykulu mą na celu podadie do wiado- 
mości publicznej treści Sskonfiskowanegu 
w czasopiśmie „Diło* Nr 67 z 18 marca 
1933 r. artykułu, Według S$ 487. 489, 492 
pk. oraz S$ 36 i 37 ust, pras. jest zatem 
powyższe postanowienie uzasadnione. 

Przewodniczący: W. Medyńsk. wr. Pro- 
tokołant: Tuezlawier wr, 
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Z DNIA. 


POSEŁ BUŁGARSKI U MIN. BECKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 kwietnia. (Sz) Ustępu- 

jący poseł Bulgarii w Warszawie p. 

Robeff złożył dziś wizytę pożegnalną 

p. min. Beckowi. 


ROKOWANIA O NOWE ZAMÓWIE- 
NIA DLA ZSSR. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia. (Sz) Dowia- 
dujemy się, że obecnie są w toku ro- 
kowania między katowicką Spółką 
akcyjna dla górnictwa i hutnictwa 
oraz Hutą Królewską i Laury a sowiec 
kiem przedstawicielstwem handłowem 
w Warszawie o dalsze zamówienia 
dla Sowietów na 30.000 tonn Żelaza, 
z dostawą do połowy czerwca. Sfina= 
lizowania zamówień należy się Spo- 
dziewać jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. 


FRANCJA ZAMKNĘŁA GRANICĘ 
DLA EKSPORTU KONFEKCJI 
z POLSKI 

UTelefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3 kwietnia. (G) Z Łodzi 
donoszą: Do Łodzi nadeszły wiado- 
mości o całkowitem niemal zamknięciu 
gramicy francuskiej dla eksportu kon- 
fekcji polskiej, co stanowi cios dla łódz 
kiego przemysłu konfekcyjnego. Z da. 
4 kwietnia rząd francuski wprowadził 
nowe kontyngenty przywozowe, Przy- 
wóz konfekcji męskiej został całkowi- 
*cie zakazany. Co do konfekcii dam- 
skiej, pozwolono na jei przywóz w cią 
gu 3 miesięcy w wysokości 1.975 kilo- 
gramów, co stanowi wartość 5.000 dol, 


ZJAZD PREZESÓW DYREKCYJ 
POCZTOWYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwcitnia. (PAT). „Dnia 
31 marca rozpoczeły się w Minister” 
stwie Poczt i Telegrafów narady ziaz 
du prezesów dyrekcyj Poczt i Telegra 
fów. Naradom przewodniczył Minister 
Poczty i Telegrafów. Przedmiotem na- 
rad były wytyczne redukcji budżetów 
na r. 1933/34 pod kątem widzenia 0- 
szczędmości oraz sprawa podniesienia 
dochodów przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon", 


Kto wygrał na loteriji? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 3 kwietnia. (G) W dzi- 
siejszem ciągnieniu V kl. Poł. Państw: 
Loterji Klasowei padły wygrane na 
następujące nuemry: 

po 15.000 zł. na nry 78767 147313, 

po 10.000 zł. na nry 50073 127361, 

po 5.000 zl. na nry 21667 44783 
115326 110862, 

po 2.000 zł. na nry 5923 14395 27330 
31883 43573. 56835 57668 67490 79941 
94861 129053 133209, 

po 1.000 zł, na ury 537 1525 8095 
6051 14558 19048 24643 24921 32929 
39461 43140 69959 77579 81913 89192 
50148 93527 109196 109199 117239 
128687 139767 141438 144099 144464 
146759 146590 146912 147237. 


» b w p I 
Jaka pogoda będzie dzisiaj : 
Warszawa, 3. kwietnia (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody do wieczo= 
ra, dnia 4 b. m. w całym krain pogoda 
o zachnurzeniu zmiennem z przelotne- 
mi opadami, lecz naogół powolne po- 
lepszanie się sianu pogody. Lekkie o- 
cieplenie, umiarkowane chwilami po- 
rywiste wiatry, z kierunków  zachod- 
nich. 


* * | 


Temperaiura we Lwowie w dniu 3 
bm. wynosila: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 73149 temperatura 
--20. o godz. i w poł. ciśn. barom, 
731.14 temp. -r6.6, o godz, 9 wieczór 
ciśn. barom. 731.01 temp. -+48 stopni. 

——K"— 
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Nr. z dmfa 5 kwiefnia 1933. 


konsul Rzeszy w Gdańsku protestuje 
przeciw zakazowi przyjazdu Goebbelsa. 


(Telefonem od naszezo korespondenta.) 


Warszawa. 3 kwietnia, (Sz.) Z Gdań- 
ska donoszą: Organizacje hitlerowskie 
w Gdańsku zaprosiły ministra propa- 
gandy i obrony narodowej Rzeszy 
Goebbelsa do Gdańska celem wygło- 
szenia odczytów: na zgromadzeniu pu- 
blicznem. 


| 


Senat gdański nie pozwolił na odby- | 


cie tego zgromadzenia, wobec czego 
p. Goebbels zaniechał zamiaru przyjłaz 
du do Gdańska, 

Dziś konsul Rzeszy niemieckiej W 
Gdańsku zaprotestował u prezydenta 
senatu dr. Ziehma przeciw zakazowi 
przyjazdu Goebbeisa do Gdańska. 


Pierwszy tego rodzaju protest, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
„ rą w jakiś czas potem zdjęła straż o- 


Warszawa, 3 kwietnia. (Sz) W Ka- 
towicach odbyła się wczoraj demon- 
stracja przeciw represiom, jakie stosu- 
ją władze niemieckie na Śląsku Opol- 
skim wobec prasy polskiej. Demon- 
stranci odbierali w kioskach czaso- 
pisma niemieckie, poczem złożyli 
wszystkie te pisma na stos i podpalili 
je. Jednocześnie zawieszono na dru- 


tach tramwajowych kukłę Ftlera, któ- | 


gniowa, wezwana przez policię. 

W związku z tem konsul generalny 
Rzeszy niemieckiej w Katowicach zło- 
Żył p. Wojewodzie ślaskiemu ostry 
protest, domagając się ukarania win- 
nych. 

Należy zaznaczyć, że jest to pierw- 
szy protest przedstawiciela oficjalnego 
Rzeszy niemieckiej przeciw demon- 
stracjom antyhitlerowskim. 


„Propozycje, niemożliwe do przyjęcia 
przez Polskę i państwa M. Ente:ty". 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia, (G) Z Lon- 
dynu donoszą: Według „Daily Tele- 
graph“ wnioski angielskie w sprawie 
paktu czterech mocarstw, przedstawio 


ne w Paryżu i Rzymie, zmierzają do 
poważnego przekształcenia proiektu 
Mussoalini'ego. 


iProjekt angielski przewiduje, że dy- 
rektoriat czterech mocarstw bedzie 
mial prawo poruszać wszelkie zagad- 
nienia, nie wyłączając rewizji granic, 
jednakże inne zainteresowane państwa 
będą dopuszczone do decydującego 
głosu w sprawach ich interesujących. 
W razie nieuzyskania ich zgody w da 
nej kwestji, poruszone zagadnienia od- 
padną. 

„Daily Telegraph“ stwierdza. że pro 
pozycje te są nie do przyjęcia dla Pol- 
ski i Małej Ententy, ponieważ sam 
fakt nadania czterem mocarstwom pra 
wa inicjatywy poruszania. zagadnień 
rewizji klauzuł terytorialnych jest wy- 
soce niebezpieczny. Zachodzi obawa, 
że Niemcy czułyby się uprawnione idą- 
żyć do uzyskania gwałtem tego, czego 
nie będą mogłv osiągnąć przy pomocy 
środków pokojowych. W tym stanie 
rzeczy nie wydaje się prawdopo- 
dobnem, aby Francja chciała na planie 


sunki sprzymierzeńczę z Polską j Małą 
Ententą. 

Paryż, 3 kwietnia. (PAT) Jak donosi 
prasa, rząd poweźmie już po naibliż- 
szem posiedzeniu rady ministrów osta 
teczną decyzję w sprawie stanowiska 
Francji wobec planu Mussolini'ego. 

Te dzienniki, które usiłują określić 
już teraz stanowisko rządu, twierdzą, 
że Francja nie zaniedba okazii zbliże- 
nia się z Włochami, odrzuci jednak 
systematycznie wszelką  iniciatywę, 
płynącą niewątpliwie z najlepszej woli, 
ale mogącą wywołać akcję niebezpie- 
czną dla Francji, Małej Ententy, Polski 
i Ligi Narodów. 

„Petit Journal“ pisze: Francja nie 
może i nie choe zerwać węzłów, które 
łączą ją z Małą Ententą ść Polską. Jest 
jedmak rzeczą jasną, że jeżeli 4 wiel- 
kim mocarstwom uda sie zniwelować 
dzielące je różnice poglądów na dro- 
dze do pacyfikacji Europy, będzie to 
stanowiło krok bardzo doniosły, W 
tym celu trzeba przedewszystkiem 
usunąć wszelką procedurę inna, niż 
przewidziana przez pakt Ligi Naro- 
dów. Jest rzeczą, wątpliwą, czy poglą- 
dy Francji, Anglii i Włoch są w tei 
sprawie tak dalece różne — kończy 


czterech mocarstw zrywać swe sto- | dziennik. 


Nowy zamach stanu w Sjamie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3. kwietnia (G) Z Londy« 
iu donoszą: „Daily Herald“ informuje 
o nowym zamachu stanu w Sjamie. 
Król miał ustnąć rząd konstytucyjny i 
ogłosić uchylenie konstytucji. W ca- 
łym kraju wprowadzono stan oblężc- 
nia. 

Jak wiadomo, przed rokiem wybu- 
chta w Sjanne cewolucja wojskowa, 
która przekształciła dotychczasowa 
monarchię absolutną na inonarchię kon 
stytucyjną. Król zachował wprawdzie 


tron, ale władza jego była poważnie 
Ograniczona, 

Bangko, 3. kwietnia (PAT) Panuje tu 
obawa zaburzeń wskutek rozwiązania 
przez króla zgromadzenia ludowego i 
Powołania do życia nowej rady stanu, 
która będzie rządzie do chwili przepro 
wadzenia nowych wyborów do Zgro- 
madzenia. 

Zarzadzemie zostało wydane w zwią 
zku z wytężoną akcją komunistyczną. 

a Jez 
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ORKIESTROM WOJSKOWYM WOL- 
NO KONCERTOWAĆ W ZDROJO- 
WISKACH, 


Warszawa, 3. kwietnia (PAT) W sze 
regu pism pojawily się pogłoski, że w 
roku bież. żadna orkiestra wojskowa 
nie będzie zatrudniona w zdrojowi- 

. kach. Jak sia dowiaduieny, ze sise 


imiarodajnych, pogłoski te nie odpowia- 
dają prawdzie. Żadne w tej sprawie wy. 
jaśmienia ze strony Min. Spr. Wojsk. 
nie były dawane, i najprawdonodobniej 
dotychczasowy stam rzeczy pod tym 
względem pozostanie bez zmłany. 


ad T Goci 


Komuniści zamierzali wytruć 


hitlerowców ? 


Essen, 3 kwietnia, (PAT). Diissef- 
doriski dziennik hitlerowski „Volkspa- 
tole“ podaje wadomość, według której 
komuniści zamierzali wytruć wszyst- 
kie oddziały hitlerowskie w Diissel: 
dorfie, Zamacii miał być dokonany w 
ten sposób, że komuniści zamierzali 
wsypać do potraw w kuchniach mitic- 
rowskich ciankali, którego większą 
ilość znaleziono i skonfiskowano. 

Hamburg, 3 kwietnia, (PAT), Doko- 
nano tu zamachu rewolweroWego nia 
posterunek zwrotniczy, Strzały wybity 
szybę, jednak dyżudujący urzędnik, na 
jeżący do partii narodowo-socjalisty- 
cznej, nie został ranny. Według przy- 
puszczteń władz policyjnych chodzi ín 
o akt teroru komunistów w stosunku 
do członka, partji marodowo-sociał: 


„Żydowska Rada Wojenna”. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia (G) Z Nowego 
Jorku domoszą: Znany adwokat żydow 
ski Aron Szapiro wystąpił z projektem 
utworzenia „Żydowskiej Rady Wojen 
nej“, której celem będzie prowadzenie 
bojkotu towarów niemieckich na ca- 
łym Świecie, Autor projektu twierdzi, 
żę 80% niemieckiego handlu zagra- 
nicznego znajduje się w ręku posredni- 
ków-Żydów. W tym stanie rzeczy ak- 
cia boikotu ze strony Żydów może do- 
prowadzić do zupełnej dezorzanizacii 
niemieckiego Życia gospodarczego. 
Wśród amerykańskich organizacyi ży- 
dowskich zbierane są ofiary pieniężna 
na pomoc Żydom, prześladowanym w 
Niemczech. 


Kościoły kanadyjskie 
pod strażą milicji. 


Montreal, 3. kwietnia (PAT) W kate- 
drze św. iakóba wybuchło pożar, kió- 
ry powstał przypuszczalnie wskutek 
podpalenia, Od pewnego czasu ma? 
miejsce szereg wypadków podpalenia 
kościorów katat:ckich, w Quebecku, wo 
bec czego zorganizowane zostały od- 
działy milicji ociiotmiczej, które pełnią 
straż w Światymiach. 


Zjazd polsko-jugosłowiański 


Poznań, 3 kwietnia, (PAT) Na zjeź- 
dzie delegatów Ligi Stowarzyszeń pol 
skosiugosłowiańskich w Polsce, odby- 
tem dnia 2 bm. w Poznaniu, uchwalo- 
no rezolucję, w której m. in. powie” 
dGziano, że delegaci zasyłałą pobratym- 
czemu narodowi  jugosłowiańskiemu 
pozdrowienie i wyrazy serdecznych 
uczuć. Zacieśnienie węzłów przyjaźni 
między Polską a Jugosławią iest nie- 
tylka wyrazem uczuć wspólnoty histo- 
rycznej i rasowej obu narodów i 
państw, lecz stanowi jednocześnie jed- 
ną z podstawowych gwarancyj równo 
wagi i pokoju w Europie, oraz oparte 
jest na dobrem zrozumieniu wspól. 
tych interesów politycznych. 


Wykrycie mordercy 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3 kwietnia. (Q.) Przed 
dwoma tygodniami, jak o tem donosili 
śmy, znaleziono nad brzegiem Wisty 
w Warszawie zwłoki nieznanej kobie- 
ty, której tożsamości mie można była 
ustalić. Policja Sporządziłą fotografie 
zamordowanej i rozesłała je do Wszy- 
stkich posterunków. policyjnyci w kra 
ju. Na podstawie tej fotografji policja 
w Łowiczu stwierdziła, że zamordo= 
waną jest służąca Władysława Szrajs 
berówna. Wygrała ona niedawno pro< 
cos ze Swym uwodzicielem, który ma 
podstawie wyroku miał jej płacić ną 
utrzymanie dziecka. 

Policją warszawska, otrzymawszy 
te informacje, ujęła Czesława Bendy- 
ka, elektromontera, żomatego, uwodzi 
ela Szatberówny, 


Nr. z ara 5 kwierra 1273. 


Czy bojkot Żydów w Niemczech 


bedzie wznowiony ? 


Berlin, 3 kwietnia. (PAT). Kierownik 
konttetn boikotowego Żydów w Nicim 
ozech Streicher oświadczył w Mona- 
chim, że ma wrażenie, iż narodowi 
socjaliści nie będą kontynuowali we 
środę dalszej walki, Nie łatwo było U- 
czynić ustępstwa. ate Hitler może tylko 
przeprowadzić swój plan stopniowo, 

Niemcy poznali, że zasadniczym 
ich wrogiem: są Zydzi. Nadeldą znowu 
CZAŚW. kiedy prawo zabroni analżeństw 
uieszanrch Żydów z Nicimcami, 

W rozmowie z posłem Albrechtem, 
Streicher oświadczył, że gdyby bojkot 
trzeba było prowadzić dłużej. to na- 
stąpiłyby nieobliczalne nasięnsiwa go- 
spodarcze, 

Wedle doniesień ze Zgoszejiec na ża 
rządzenie krerown/ctwa ioiregowego 
partii narodowo-socjalistycznej na nie- 
mieckim Śląsku. w niedzicię podjęto 
dalszy bojkot Żydów. Że wzejędu na 
zbliżające się święta  Wiclkanocne w 
różnych muastach zczwśwono na otwar 
cie sklepów w niedzicię. 

* M * 


Bruksela, 3 kwietnia, (PAT). Profe- 
or Einstein przyjął propozycię obię: 
cia wykładów na uniwersytetach bel- 
wiiskich. 


SZWAJCARIA PRZECIW -NAPŁY- 
WOM ŻYDÓW Z NIEMIEC, 


Berlin, 3 kwietnia, (PAT). Władze 
szwajcarskie wydały rozporządzenie 
niedopuszczenia do osiedlenia się stałe 
go Żydów w Szwajcarii, przybywają: 
cych z Niemicc. Mają oni prawo tylko 
do czasowego pobytu. Wszelkie zaję- 
cia zarobkowe, nabywanie nieruchomo 
Ści. za kładanie przedsiębiorstw handlo 
wych, przystępowanie do spółek hat- 
diowych iest Żydom zabronione, 

Policia ma rozkaz natychmiastowe- 
go interwemiowania w razie narusze- 


nia powyższych przepisów, | isuwa- 
nia winnych ze Szwajcarii. Zarządze- 
nia te rządu szwajcarskicgo moty wo- 


wale seq przeciążeniem rynku pracy 
w Szwajcarji. 


RUGI W NOTARJATACH I... 
W ZWIĄZKACH BOKSERSKICH. 


Berlin, 3 kwietnia. (PAT) Biuro Con- 
ti zapowiada ukazanie się zarządzenia 
pruskiego ministra sprawiedliw ości» 
zwalniającego notariuszy Żydów 7 ich 
obowiązków aż do ostatecznego usta: 
wowego uregulowania sprawy notaria 
tów w Niemczech. 

Berlin, 3 kwietnia. (PAT) Zjazd nie- 


| 


Związku bokserów amato- 
zadecydował jedno- 


mieckiego 
rów w Barlinie 


inyślnie, że członkami związku nie mo : 


gą być w przyszłości związki żydow- 
skie, i że Żydzi nie mogą być funkcjo- 
narjuszami ani sędziami związkowymi. 
Pozatem zadecydowano, że w przy- 
szłości w międzynarodowych zawo- 
dach o mistrzostwo bokserskie Nie- 
miec mogą brać udział tylko Niemcy. 


EMIGRACJA ŻYDÓW DO BELGJI. 
Bruksela, 3 kwietnia. (PAT) Codzien 

nie przekraczają granicę belgijską Ży- 

dzi niemieccy, ratując swój dobytek. 

Poselstwo niemieckie w Brukseli po 
dało do prasy komunikat, zaprzecza- 
iący prześladowaniu Żydów w Niem- 
czech, Gazety zaopatrzyły ten komu- 
nikai niezwykłe ostrym komentarzem, 
przypominając wysłane do Belgii w r. 
1914 ultimatum wojenne mimo zobo- 
wiązania, że Niemcv nie mają zamiaru 
Kunać neutralności Belgii. 

Obecny na zjeździe delegat minister- 
stwa Reichswehry oświadczył, że 
boks musi być wprowadzony do 
Reichsweliry jako przedmiot obowiąz- 
kowy. Już w roku bieżącym odbęda 
się wojskowe mistrzostwa w boksie. 

—0— 


$owiety wycofują zamówienia z Niemiec. 


Pierwsza faza antyniemieckich represyj. 


Moskwa, 3, kwietnia (PAT) „Izwie- 
stia“ komentuiac nowe prowokacje an- 
tysowieckie w Niemczech. pisze: 

„Wskazywatśmy  luż. żę sowiecka | 
opinia publiczna ocenia imtencie nie- 
inieckiego rządu nie według słów, lecz 
według czynów, Fakty ostatnich dwóch i 
dni, wskazuiące dość wyraźnie na kie- 
runek, w jakim rozwija się molityka 
Niemiec wobec ZSRR.. uprawniają So- 
więcka opinię publiczną do twierdze- 
nia, że zorganizowana kampania anty- 
sowiecka rozszerza się w Nicimczech. 

Pierwsza grupa prowokacyi antyso+ 
wieckiełh obesmuije akcię policji. która, 
nie zważając na przepisy układów mie- 
micsko-sowieckich, wdzicra się siłą do 
siedzib sowieckich instytucyij w Niem- 
czech i dokonywa tam rewizyj. Rewizie 
te. rzecz oczywista, nie dały żadnych 
rezultatów. a policja niemiecka miała 
jedynie ma celu wywołanie akcii pro- 
wukaucyjnej antysowieckiej, 

Do drugie: grupy prowokacyj anty- 
sowieckiej należy zaliczyć zorganizo+ 
wang akcię niszczycielską w towarzy* 
stwie „Derop*, zajmującej się zbytem 
sowieckich produktów malwowych. W 
tym wypadku bandy hitlerowskie spła 
caią niezawodnie swe długi. zaciągnię- 
te przed przyjściem do władzy i dzia- 
laja według specjalnych instrukcyj 
światowych potentatów naftowych, 
którzy subwencionowali ruch faszy- 
stowski w Niemczech. 

Do trzeciej grupy .. wyczynów” an- 
tvsowieckich partii hitlcrowskiei zali- 
czyć należy aresztowania obywatcli so 
wieckich oraz znieważamie ich, 
Fakt, że niedawny obywatel nadbał- 
tycki Alfred Rosenberg. były towa- 
rzysz broni Hitlera, zdecydowany zwo 
lennik woinv przeciwko Sowietom mia 
nowany został komisarzem specjalnym 
Hitlera do spraw polityki zagranicznej 
iest nader symptomatycznyni na tle 
tych wszystkich wypadków. Oczywi- 
ście dobrze znane projekty kosenber- 
ua. dotyczące zorganizowania bioku 
antysowieckiego. oraz oderwania U- 
krainy od ZSSR.. nie przeszkodzą wca 
Je. lecz przeciwnie sprzyjają temu, aby 


stal się on wykonawcą zadań polityki | 


zagranicznej Hitlera. 
Wszystkie te fakty razem 
zmuszają do twierdzenia. że rzad Hitle 


wzięte. | 
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tra ucieka się do pewnego rodzaju de- 
utonstracji, dając całkowiłą swobodę 
działania prewokatorom antysowiec- 
kim, słowa zaś kanclerza Rzeszy co do 
charakteru polityki niemieckiej wobec 
ZSSR. nie mogą być brane na serjo i są 
pełne obłudy. 


| 


W jeszcze ostrzejszym tomie utrzy- 
many jest komentarz „Prawdy“. zazna 
czający. że „niemiecka kontrrewolucia, 
która zamieniła oentrun Europy w 
skład prochu, stała się ośrodkiem, przy 
ciagalącym elementy antysowieckie z 
calego Świata. Hitlerowcy stali się nai 


Ucieczka przed terorem. 


Niesiychanie ostry tenor hitlerowski, 


granice Rzeszy niemieckiej. — Na zdięciu naszem widzimy gromadę 
znaleźli schronienie w specjalnie utworzonych dla 


żydowskich z Niemiec, którzy 


rządzący dziś „republiką“ niemiecką, 
setki i tysiace obywateli niemieckich, po-chodzenia żydowskiego, do ucieczki poza 


zmusił 


uciekinierów 


nich schroniskach w Paryżu. 


$trajk w okregu łódzkim wygasa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 kwietnia. (Sz) Z Łodzi 
donoszą: Mimo że zwiazki zawodowe 
nie ogłosiły dotychczas oficjalnie wzno 
wienia pracy w przemyśle włókicnni- 
czym, znaczna część strajkujących ro- 
botników przystąpiła dziś do pracy. 
W Łodzi podięło pracę około 6.000 ro- 
botników w 20 większych zakładach. 
jak w fabrykach Poznańskiego, Schei- 
blera i Grohmana, Ettingona i innych. 
W Tomaszowice na ogólną liczbę 1.000 
strajkujących podięlo pracę od rana 
700 robotników. W Piotrkowie na o- 
sólna liczbę 700 straikuiących przy- 


sląpiło do pracy wszystkich 700. 

Należy się spodziewać rychłego p 
iscia pracy w fabrykach  włókiennie 
czych w Pabianicach i Zduńskiej Woli. 

Po południu zgłosiło się do pracy w 
Łodzi jeszcze przeszło 1.000 robotii- 
ków, a w Tomaszowie przystąpili d9 
pracy wszyscy straikujący włóknia- 
rze. 

Wśród robotników wyczuwa się tor 
diencję jak nairychleiszego podjęcia pr: 
cy. tak iż spodziewać się należy, że 
4 b. m. strajk zostanie całkowicie zli- 
kwidowany, 


| wrażenie doniosłej 
nej. 


| uikarskich oczekują w najby 
i dniach 


g 


Zwiastuny wiosny. 


Od kilku dni uwijaja się po ulicach miasta 
wieśniaczki, sprzedające pierwsze zwiastu= 
ny wiosny, pospolite „bazie“, 


posłuszniejszym i najpodlejszym zwo- 
lennikiem antysowieckich interwencjo- 
nistów“, Żaden kraj burżuazyjny — do 
daje dziennik — nie pozwalał sobie Wo- 
bec ZSSR. na akty, będące codzienną 
praktyką w obecnych Niemczech, 

Moskwa, 3 kwietnia. (PAT) Represje 
antyniemieckie, zarządzone ze strony 
sowieckiej, obejmą przedewszystkiem 
dziedzinę gospodarczą. Świadczy o 
tem artykuł wstępny w organie prze- 
inysłu sowieckiego „Za industrializa- 
cju“. Pismo podaje, że „ostatnie repre- 
sie niemieckie wobec sowieckich insty 
iucyj handlowych wywołały naiwyż- 
sze oburzenie w sowieckich kołach goż 
spodarczych. Nawet jeżeli powyższe 
wypadki Świadczą o nieustabilizowa- 
nej polityce, jeżeli odrzucić karkołom- 
ne kombinacje panów, chcących spe- 
kulować na roli żandarmów Europy — 
to już sam fakt „nieustabilizowania” 
zupełnie wystarczy, aby zmienić so- 
wiecko-niemieckie perspektywy sto- 
sunków gospodarczych, bowiem ZSSR 
wybiera takich kontrahentów, którzy 
dają maximum gwarancyj trwałych. 
spokojnych interesów, Obecnie wobec 
wypadków w Niemczech należy zmie- 
nić front, biorąc pod uwage możliwo- 
ści rozwojowe importu z Francji, Szwe 
cji Czechosłowacii, Polski i Stanów 
Zjednoczonych.“ 

Pismo zarzuca wreszcie inżynierom 
sowieckim, że „zanadto się przyzwy= 
czaili do maszyn niemieckich”, 

Część zamówień sowieckich już zo- 
stała przerzucona do Francii, miano- 
wicie huty lotaryńskie otrzymały dzie 
sięć dni temu zamówienie na 18.000 
tonn stali wysokowartościowej. 


Zerwanie trakiztu 
handlowego? 


Moskwa. 3 kwietnia, (PAT), Das i 
sze artykuły prasy sowieckiej, ska: 
wane przeciwko Niemcom. wywo 
w moskiewskich kołach zawraniczisu 
salzacii o polilycz 


W kołach dyplomatycznych i dzien 
zszych 
Zerwaika sowitcko-niem eukie- 
«o traktatu handlowego. zaś w razię 
iontymiowania antysemickich posunięć 
przez rząd Hitlera, mogłoby dojść do 
wypowiedzenia umowy w Rapallo i 
'raktatu berlińskiego. Wedlug pogłosek 
sowieckie kołą polityczne już dzisiai 
mają uważać wszystkie umowy mies 
dzy ZSSR a Niemcami za faktycznie 
zerwane ze strony Niemiec. 


p pa 
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Kięska komunistów 
w Dubiinie. 


Dublin, 2 kwietnia. (PAT) Formałne 
oblężenie głównej kwatery komunisty 
cznej przez grupy ludności dublińskiej 
zakończyły się jej zdobyciem i zdemo 
lowaniem oraz ucieczką menerów ko- 
munistycznych pod osłoną poltoji. Po- 
licja okazała się bezsilną wobec nieo- 
czekiwanego ataku zorganizowanego 
tłumu na siedzibę komunistów. 33 oso 
by doznały cięższych i lżejszych obra 
żeń. Lokal został spladrowany a zer- 
wane sztandary i literaturę komuni- 
styczną zniszczono- 


| zapisujcie się na 
członków LOPP. 


| 


Nr. z dna 5 kwietnia 1933. 


Polak burmistrzem Chicago ? | Rewolucja w Urugwaju 


Chicago, 3 kwietnia, (PAT) „Dzien- 


nik Związkowy“ donosi, że kandyda- 
tem połskim na urząd burmistrza Chi- 
cago będzie kontroler miejski p. Szyni- 


czak, prawa ręka zmarłego burmistrza 
Czermaka. 

Sędzia powiatowy Jarecki jest kan- 
dydateni na stanowisko sędziego ides 
ralnego, 


| Nowa ilota wojenna Niemiec. 


| 


Berlin, 3 kwietnia, (PAT) W sobotę 


został uroczyście spuszczony 1ng wodę 

pierwszy po wojnie wybudowany pat- 

cernik niemiecki „Deutschland“, 
Równocześnie w porcie wojennym 


$ 
| 
I 
i 


w Wiłhelmshafen spuszczono na wodę 
drugi po wojnie zbudowany pancernik 
„B“ nazwany imieniem admirała Schee 
ra, dowodzącego flotą niemiecką poa 
Skagerrakiem. 


Arcybiskup więziony 6 lat w ZSSR 


Citta del Xaticano, 3 kwietnia, (PAT) 
Przybył! do Rzymu arcybiskup Bole- 


| sław Sloskan, administrator apostolski 


djecezii mohylewskiej, przebywający 


Sloskan został natyciuniast przyjęty” 
przez Ojca św. 


— a 


Co się działo w sobotę w Niemczech? 


Krwawy samosąd tłumu nad adwokałem-Żydem. — Samobójstwo Żyda w chwili 
aresztowania. — Nie pozwalaja Żydom opuszczać Niemiec. 


Berlin, 3 kwietnia. (PAT) Boikot an- 
tyżydowski w Nicuiczech miai w $0- 
botę naogół przebicg spokojny, Na uli- 
cach odbywały się pochody szturmó- 
wek i przywódcy uarodowo-socjalisty= 
czni wygłaszalji przerrówienia, W ak- 
cii współdziałało okolo 70.000 zorga- 
nizowanych hitlerowców, Na ulicach 
widziano pozatem wielu członków szia 
fet ochronnych ze znaczkami w kształ- 
cie czaszki na czapkaci. 

Na głównych ulicach w centrum i w 
dzielnicy zachodniej, gdzie większość 
sklepów byia objęta bojkotem, opera- 
torzy filmowi dokonywali zdjęć z prze” 
biegu akcji bojkotowej. 

Donoszą o bardzo wielu wypadkach 
zwolnienia z pracy pracowników ży- 
dowskich, W godzinach popołudnio- 
wych pojawiły się pochody pracowni- 
ków poszczególnych firm. 

Akcja boikotowa obejmowała rów- 
nież lekarzy i adwokatów Żydów, przy 
których Szyldzikach nalepiano rów- 
nięż ostrzegawcze plakaty. Posterunki, 
ustawione przęd sądcm, nie dopuszcza- 
ły do wnętrza adwukarów Żydów. Nie 
dopuszczano również Żydów do bibtjo- 
teki pańsitwowci. 

Według wiadomości, napływającyci 
z prowincji, przebieg boikotu w więk- 
szych niasiach miał ten sam charak- 
ter, co w Burlinic. W północnych i za- 
chodnich Niemczech przedsiębiorstwa 
żydowskie zostały zamknięte, Z innych 
stron donoszą o zamykaniu sklepów. 
żydowsk'ch po rozpoczęciu się akcji 
bojkotowuj. Z Prus Wschodnich į Sak- 
sonji donoszą o spokojnym przebiegu 
bojkotu. 

Dotychczas nadeszła tylko wiado- 
mość o sanwobójstwie iabrykanta try- 
kotaży w Kamienicy (Chemnitz) Sach- 
Sa, który wczoraj w chwili aresztowa= 
mą go odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. 

W Kiłonji natomiast w czasie soboi- 
niej akcji boikotowej miało miejsce 
krwawe starcie. O starciu tem agencia 
Wolfa komunikuje: Adwokat i notar- 
jusz Schum, z pochodzenia Żyd, ekołu 
godz. 11.30 strzelił do sztafetowca Wal 
tera Asthaitera, według dotychczasa- 
wych doniesień, bsy żadnego powodu, 
raniąc go ciężko w brzuch.  Sztaielo” 
więc zmarł w klinice. Wzburzowy lui 
zebrał się przed więzieniem  policyj- 
nem, zanim jeszcze można było od- 
iransportować adw. Schumma, , Tium 
wdarł się następnie do więzienia, gdzie 
dr. Schumm został zabity strzałami z 
rewolwerów. Wszystko to miało tak 
szybki przebieg, że nie można było za- 
pobiec wydarzeniom Środkawi policyj* 
nemi. Tłum wdarł się również do skle- 
pu ojca adw. Schumma, niszcząc Urzą- 
izenie wnetrza. 


l 


Królewska Huta, 3 kwieinia, (PAT) , kim podróżnym Żydom wysiąść z po- 


W sobotę rano przybyło do Bytomia 
15 Żydów obywateli niemieckich, któ- 
rzy mimo legalnych paszportów i wiz 
konsulatu polskiego zmuszeni byli ©- 
puścić pociąg i pozostać w Bytomiu, 
Z Lipska przybył do Bytomia obywa 
tel polski dr. med. Sandstein z mal- 
żonką i teściową. Dr. Sandstcina i jego 
żonę przepuszczono, teściowę zaś, jako 
obywatelkę niemiecką, zatrzymano. 


Berlin, 3 kwietnia. (PAT) W Duessel 
dorfie prezydjum policji wydało zarzą- 
dzenie, utrudniające obywatelom nie- 
mieckim pochodzenia żydowskiego bez 
względu na wyznanie wyjazd zagrani- 
cę. Narazie nie wolno im, nawet jeżeli 
posiadają paszporty, opuszczać Nie- 
miec. 


Berlin, 3 kwietnia, (PAT) Minister 
spraw wewnętrzuych Rzeszy wydał 
rozporządzenie, wprowadzające dla o- 
bywateli niemieckich przymus posia” 
dania wiz przy wyjeździe z kraju, Za- 
rządzenie wejdzie w życie 4 b, m. 


ŻYDÓW NIE WPUSZCZANO NA 
GIEŁDĘ, 


Berlin. 3 kwietnia. (PAT) Giełda ber- 
lińska została w sobotę zamknięta kor- 
donem szturmowców, którzy! podda” 
wali każdego wchodzącego badaniu, 
dopylując się zwłaszcza o wyznanie, 
Żydów do gmachu giełdy nie wpusz- 
CZANO. 


PRAWIE PUSTY POCIĄG, 


Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT) „Wiener 
Allg. Ztg.* donosi, że pociąg bośpiesz- 
ny z Passawy nadszedł w sobotę przed 
południem do Wiednia ze znaczneni 
opóźnieniem j prawie pusty. W Passa- 
wie rozkazała policja niemiecka wszyst 


| ciągu. 
na posiadane paszporty 


Podróżnych tych bez względu 
niemicckie i 
austriackie zatrzymano w Passawię 1 
nie pozwolono dalej jechać, Paszporty 
zostały im odebrane, 


INTERWENCJA KONSULATU POL- 
SKIEGO, 


Katowice, 3 kwietnia, (PAT). Z Wro- 
cławia donoszą: W sobotę przedpołu- 
dniem rozpoczął się bojkot sklepów ży 
dowskich, Poszczególne posterunki hit- 
lerowskie broniły wstępu również i do 
sklepów Żydów obywateli polskich. Na 
sklepach tych wywieszono napisy: 
„Jude-Polack'. Przejeżdżający samo- 
chodein prezydent policji Heime polecił 
z jednego ze sklepów zetrzeć wyraz 
„Polack“, pozostawiając tyłko „Jude“. 


Konsulat polski interwenjował w 
sprawie bojkotu sklepów obywateli pol 
skich. Do konsulatu zgłosił się obywa- 
tel polski Rosenfeld, właściciel hotelu 
we Wrocławiu, którego w związku z 
bojkotem hitlerowcy ciężko pobili. 

Warszawa, 3 kwietnia. (PAT) Posel- 
stwo polskie w Berlinie interwenjowa- 
łe w ostatnich dniach ponownie dwu- 
krotnie w urzędzie zagranicziryin Rze- 
szy w sprawie prześladowania Żydów 


domiło rząd Rzeszy o szeregu faktów 
i zajść w różnych miejscowościach Nie 
miec. 


KONFISKATA MAJĄTKU EINSTEINA 


Berlin, 3 kwietnia. (PAT) Policja po- 
lityczna nałożyła sekwestr na santa 
bankowe prof. Einsteina. Skoniiskowa- 
no 25.000 marek w papierach warto- 
ściowych i 5.000 w gotówce. 

n 


Demonstracje socjalistów w Austrii. 


Wiedeń. 3 kwietnia. (PAT). Rozwią- 
zanie Schutzbiundu uastąpiło w piątek 
wieczetem., Majątek stowarzyszenia 
zarząd  Sluiazbumdu przekazał już 
stronniciwu socigldemukratycznemu. 

W sobotę socialdemokraci urządzili 
demonstracje w różnych dzielnicach 
Wiednia. Policja aresztowała 185 osób, 
które po  wylegilynowaniu wypu- 
szczono. 


Na prowincji doszłc do poważniej- 


szych demonsiracii. W Bruck nad 
Murą policja i Żandarmeria kiikakro:- 
nie Szuczowały. TOziwuszałjąc manife- 


słantów. 
W. unat w Tyrolu doszło na zgro- 


| 


inadzcniu Heimweliry do poważnej bój 
ki z narod. socjalistami, którzy usiło= 
wali rozbić zgromadzenie. Pięciu naro 
dowych socialistów zostało zranio- 
nych, z tego dwaj ciężko. Również le- 
karz miejscowy. pełniący służbę sani- 
larną, został ciężko pobity, 

Za przykładem Niemiec, wszczęta 
w sobote także i w Insbruku agitację 
za boikotem sklepów żydowskich. Na 
sklepach tych nalepiono napisy: „Niem 
cy, nje kupujcie u Żydów". Pozatem | 
la ulicach kolportowano ulotki anty- : 
semickie, 


| 
obywateli polskich, przyczem zawia- 
| 
| 


enans “o 


| 
| 
| 
przez 6 lat w więzieniu bo!szewickiem, 


Paryż. 3 kwietnia. (PAT). Pomimo % 
rowej cenzury, zaprowadzonej w Mon- 
tevideo, nadeszły tu informacje © do- 
konaniu zamachu stanu w Urugwaju. 
Rada państwa ij parlament zostały roz- 
wiązane. Aresztowano szereg wybił- 
nych parlgmentarzystów. Jednocześnie 
zorganizowana zostałą junta, która zaj 
mie się zwołanicm konstytuanty celcur 
zmiany konstytucji, 

Również nadeszły tu wiadomości z 
Buenos Aires o samobójstwie byłego 
prezydenta Urugwaju, Baitazara Bru- 
ma. Rozpacziiwego: czynu tego doko- 
nal on w związku z wydanym przez 
unię rządzącą nakazem aresztowania 
go. 

—J > 


Cyganiewicz wygrał proces. 


Nowy Jork. 3 kwietnia, (PĄT) Od- 
był się tu proces. wytoczony przez 


znanego siłacza Stanisława Zbyszka 
Cyganiewicza przeciwko  wydawni- 
ctwu koncernu FHearsta „New York 


American“, 

Dziennik ten zamieścił w swoim cza 
sie artykuł, ilustrowany fotografią Cy- 
ganiewicza, a obok zdjeciem goryla, 
opatrując te dwie fotografie napisem; 
„Niema między nimi zasadniczej róż- 
nicy fizycznej”. 

Cyganiewicz zeznał w sądzie. że 
wybryk „New York American" nara- 
zit go na wielkie przykrości — į spra- 
wę wygrał. Sad przyznał mu 25.060 
dolarów tytułem odszkodowania. 


a b 
Bandyci steroryzowali radę 
gminną. 

Dnia 29 marca wieczorem dwu nie- 
znanych sprawców wtargnęło do io- 
kalu Urzędu gminnego w Dulibach, po- 
wiat Bóbrka. Jeden z napastników był 
zamaskowany. Sterotyzowawszy it" 
wołwerami znajdujących się tam 5-ciu 
tadnych gminnych, zabrali z kasy 
2.180 zł., poczem, wychodząc, oddał; 
dwa strzały w biurko sekretarza gmin 

nego. 

Dochodzenia wykazały, że napastni- 


kami byli dwaj osobnicy, zaangażowa: 


ni do napadu przez sekretarza gminy 
lryńka Kuziakowa oraz Michała Por 
owego, Przeprowadzona kontrola ka- 


sy wykazała niedokładności w księ- 
gach kasowych. Dalsze dochodzenia 
w toku. 


Ujęcie bandytów 
borysławskich. 


Borysław, 1 kwietnia (PAT) Dwa 
przodownicy policji Śledczej wg! 
sprawców napadu rabunkowcgo, doko- 
nanegy przed dwoma dniami na J5cbie 
Fleichera w jego sklepie tytoniowym 
w Bani Kotowskiej. Napastnikami oka- 
zaii się Franciszek Dietrich i Piotr Dre 
bul, niebezpieczni przestępcy, wie v- 
krotnie karani za napady z bronią w 
ręku. Aresztowani staną przypuszczale 
nie przed sądem doraźnym. 


ANTYPOLSKI FILM ZDJĘTY Z AFI. 
SZA, 


Nowy Jork, 3 kwietnia, (PAT) Na 
skutek żądań polonii tutejszej, oraz pre 
sji odpowiednich czynników, propagan 
dowy antypolski film p. t. „The Polish 
Terror“ zdięty został z aiisza, Jak do- 
nosi bolska prasa clicagowska, konsu- 
lat gen. Rzplitei poczynił również kro 
ki celem zapobiczenia wystawieniu te 
go filmu w Chicago. 


KUSOCIŃSKI — REDAKTOREM. 

Warszawa, | kwietnia. (PAT), Ja- 
nusz Kusociński po raz pierwszy w 
tym sezonie startować będzie dnia 3 
maia na Narodowym biegu na przełaj, 

W najbliższy poniedziałek ukazać 
się ina pierwszy numer nowego tygod 
nika sportowego p. n. „Kurjer Sporto- 
wy“. Redaktorem naczelnym będzie 
Janusz Kusociński. 


ZMIANY W RZĄDZIE, G. P. U, 
WIZACH. — NĘDZA 


Oczekiwane od dłuższego cezasi 
zmiany . przesunięcia iw skladzie ©S0- 
bowym rządu i władz pantylnych 
Ukraińskiej Republiki radzieckiej ido- 
konaly się w ostatnich dniach lutego i 
pierwszych marca. Chociaż ta „czyst- 
ka“ objęła dotychczas ponad tuzin 
stanowisk kierowniczych, jednak wy- 
padły mniej drastycznie, aniżeli nale- 
żało wnosić z pobrzedzaiacych ją po- 
głosek, Na swem miejscu pozostal 
przedewszystkiem prezes Rady Komi- 
sarzy ludowych, Ukramicc Czubar, 
zmienili się natomiast jego zastępcy. 
Dotychczasowy Pierwszy zastępca 
Aleksander Kalistratowicz Serbiczenko 
otrzymał wezwanie do Moskwy. a za- 
stąpił go w Charkowie Panas Pietro- 
wicz Lubczenko, Ukrainiec, kuzyn Mi- 
koły Lubczenki, prezesa charkowskie- 
wo towarzystwa związku kulturalnego 
z zagranicą. Do zastępstwa prezesa 
Czubara powołani zostaki rówież Mi- 
koła Oleksiejewicz Skrypmik i Kirył 
Wasiljewicz Suchomlin, M. O. Skryp- 
nik był dotychczas komisarzem oświa- 
ry: mianowanie go jednym z zastęp- 
ców premiera i prezesa Komisji plano- 
wej jest formalnie awansem. istotnie 
usunięciem od egzekutywy administra- 
cylnej i wpływu politycznego. K. W. 
Suchomiin. również Czubarowi doda- 
nv iako ieden z zastępców, mianowa- 
ny jest Komisarzem inspekcji robotni- 
czo włościańskiej na miejsce dotych- 
czasowego Komisarza Włodzimierza 
Pieftrowicza Zatońskiego. który obef- 
ntie obecnie komisariat oświaty. gdzie 
pierwszym iego zastępca będzie An- 
drej  Amamiijowicz Chwila, zamiast 
zwolnionego Aleksandra Aleksandrowi 
cza Karpeki. Nowy prezes Komisli 
planowei M. O. Skrypmik na zasięncę 
otrzymał Jakima Minorowicza Dudni- 
ka. dotychczasowego prezesa tejże 
Komisii. 

Nie będziemy Się zatrzymywali przy 
innych pomniejszych zmianach i prze- 
sunięciach w rządzie, jako mniei Wa- 
żnych. A i te. które wyżej bodaliśmy, 
mniejszej są wagi od zmiany w Pań- 
stwowy Urzędzie politycznym, czyli 
GPU. ukraińskiem, na którego czele 
po raz drugi staje Wsiewołod Apo- 
ionowicz Balicki; ta powtórma normi- 
nacia iest wyrazem zaufania, iakiego 
w Moskwie zażywa  Balickij, a jakie 
widocznie utraci! dotychczasowy pre- 
zes ukraińskiego GPU. Stanisław 
Francowicsz Redcns. Balickii był osta- 
tmo drugim zastępca GPU. w Moskwie 
Zastępcami jego w Charkowie sa do- 
tychczasowy zastępca S. F. Redensa, 


Karo! Martynowicz Karlson i nowomia 
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1 APARACIE PARTYJNYM. — OPŁAKANY STAN ROLNICTWA I WSI UKRAIŃSKIEJ. — FIASKO KOLEKTY- 


MIASTECZKACH. 


nowany Izrael Mojsieiewicz Lepiew- 
skii 


Niemniej znamienne od zmian w 
ukraińskien GPU. są przesuniccii w 
kierowaiciwie partyjnem. S. W, Ko- 


sior pozostał wprawdzie nadal na sta- 
nowisku sekretarza generalnego OK- 
KP/bU, ale jego władza wykonawcza 
została znacznie uszczuplona rzez 
wyznaczenie nowych sckretarzy: M. M. 
Popowa, ostatnio iednego z redakto- 
rów „Prawdy“ moskiewskiej. Posty- 
szewa, Chatajewicza, Akułowa, Tiere- 
chowa. Wajnowa., z których każdy ma 
sobie przydziełone czuwanie albo nad 
całością spraw jakiegoś poszczególne- 
go okręgu, albo nad jakąś sprawą po- 
szczególną, mp. węglową, metalungji 
itp. K. W. Suchomlin wszedł też do 
prezydium "wszechukralńskiego komi- 
iefu wykonawczego (WUCWK), z któ 
rego odwołani sa K. O. Serbiczedko, 
J. A,Musulbas, D, J, Pietrowskij. O. G. 
Lisowik i O. S. Sidorow. Zmiany do- 
tkneły też rady miejskiej charkow- 
skicj; jei prezesem obrany został J. 
S. Szeleches, jego zastępcą został do- 
tychczasowy prezes Kuzoiatow. “. 

W. swei całości i w swych szczegó- 
łach te zmiany personalne w Charko- 
wie są najwyraśniej wynikiem kom- 
promisi. Centralny rząd i centralne 
wladze partyjne w Moskwie doszły do 
przekonania, że całe mpołożcnie na 
Ukrainie wymaga wzmożenia ich wła- 
smej ingerencji ma polityczne i gospo- 
darcze sprawy tego tak ważnego pod 
każdym wzejędem członka Związku 
Republik sowieckich. 

Sine prady separatystyczne na tle 
gospodarczem i  marodowościoweni, 
ujawniające Się od dłuższego czasu na 
Ulkraimie. spowodowały w Moskwie 
decyzię o podjęciu takiej wzmożonej 
ingerencji, Ale właśnie dlałego, że 
Ukraina to członek Związku Republik 
Radzieckich, tak ważny a _ przytem 
tak różmy od innych, Moskwa nie 
posunęła się do zastosowania rygo- 
rów, jakie w podobnej sytuacji niewąt 
pliwie spadłyby czy to na jakaś po- 
inniejszą republikę sowiecką, czy na- 
wet na główny trzon Związku, Rosję 
etnograficzną. „Qystka* w Charkowie 
umożliwia centrali moskiewskiej polo- 
żenie silniejszej męki na aparacie par- 
tyjnym i administracyjnym ukraińskiej 
republiki radzieckiej, unikaląc przytem 
usuwania popularnych działaczy ukra- 
ińskich, których pozostawia na ga- 
szczytnych i uprzywilejowanych stano 
wiskach. poddając ich skutecznej kon- 
troi kilku ludzi świeżo z Moskwy 
przysłanych W ten Sposób ma być 
osiągnięte, wedle zamiarów Moskwy. 


Michasia i jej matka. 


KOMEDJA W 3 AKTACH DE FLERS'A | DE CAHLAVET'A, 


Dwai starzy kawalarze lekkiej ko- 
medji irancuskiej: de Flers i de Cat- 
lavet — to uigdy nicwyczerpama skar- 
Dmica zarówno dla autorów dramaty- 
cznych, jak i dla teatru. Pierwsi biorą 
z doskonałej bary autorskiej tematy i 
pomysły, odwałaiąc je często z taką 
naiwną odwagą, iak Verneuii; drugi 
— zawszę liczyć może na powodzenie, 
gdyż jasnym, dziecinnym niemal u- 
śmiechem tych fars podbić można ka- 
żdą widownię, nawet naszą obecna, 
kryzysową. 

„Michasia i jej matka“ mależy do naj 
iepszych płodów zgodnyci piór spółki 
autorskiej. Na lwowskiej scenie de 
Flers i Callavet goszczą — w ostai- 
nich latach — po raz. drugi. bawiąc 
wariatami zawsze tego Samego tema 
tu: miłości, 

Miłość w komedjach tych dwu kpia 
rzy o pobłażkwym uśmiechu nie o- 
szczędza nikogo, ani naistarszych, ani 


najmłodszych. Flers i Calllavet, iak 
dziś Shaw. podchwytuią starszych pa- 
nów na gorącym uczynku zakochania. 
Ale brak im oczywiście gorydzy, iro- 
nii i mizantropii starego Anglosasa. 
Dla nich starszy pan jest aibo zupełnie 
jeszcze „do rzeczy”, jak w „Papie don 
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Juanie* (tytuł ten cytuję ma chybił-tra | 


fil, ate sztuka nazywa się podobnie), 
albo okazuje się poczciwym,  Śmiesz- 
nym durniem, jak w „Michasi”. Raz 
z niedoszłego teścia staje się kochan- 
kiem (wypadek sporadyczny), Taz z 
kandydata ma kochanka — ojczymem 
(wypadek waiczęstszy i godny maślado 
wania). 

Ale obok miłości staruszkowatej, lu 
bią Flers i CaWlavet milość  dziegin- 
ną, I w ile usiłowawy romans starego 
margrabiego de La Tour-Mirande z 
Michasią Grandier ma cały pikantny 
smak francuskiego traktowania milo- 
Ści, a kontrast „staruszka“ i dziewczyn 


ŻADNA 


ściślejsza dostosowanie się Ukrainy do 
ideal: balszewickiego, a przedewszy- 
stkiem do kolęktywizacii gospodarki 
rolnej na Ukrainie, 

Ostatni ten pumki ies najważniejszy. 
Bo nalcży pamiętać, że wp. w 1932 r. 
Wan zasaduiczy skupu zboża przez 
państwo dła całego Zwiazku Republik 


przewidywał 1,103 miljonów  pudów. 
ałe z tego przeszło 32 proc. — 356 


mili, pudów. przypadało na Ukrainę, 
której ludność dosięga zatedwo 20 
proc, ludności całego Związku. a po- 
wierzchnia coś niecoś ponad 2 proc, 
Ta kwota 356 milionów. pudów zboża 
była już mniejsza Od przewidzianej na 
1931 r. kwoty 434 milionów pudów; 
lecz kiedy ua 1931 r. plan  „chleboza- 
sotowkić wykonany był w 90 proc., to 
ogłoszone do 11 stycznia br. statysty- 
ki urzędowe dowodzą, że w. tym roku 
do właśnie co podanego dnia wykona- 
nia planu doszło tylko do 784 proc. 
Kiedy w zeszłym roku niedobór wy- 
nosił 47 milionów pudów, to w tym 
roku przy planie o 20 proc. mniciszywn, 
wynosi 110 miljonów. pudów ziarna. A 
ta ostatnia cyfra me oddaje ieszcze 
rzeczywistego stanu rzeczy. Bo z pó- 
Źnięjszych przemówień S. W. Kosiora, 
sekretarza  zeneralnego CK-KP(b)U, 
wynika jeszcze mniejszy procent wy» 
konania „chiebozagotowki“. a i od te- 
go mależałoby odciagnać udzieloną 
Ukrainie pożyczkę ziarna  20,300.006 
pudów na tegoroczne zasiewy, 
Pożyczka ta, udzielona wbrew za- 
powiodzi z września z. r., że Żaduc po 
Życzki na zasiewy dawane nie będą. 
iest bodaj maiwyraźntejszym dowo- 
dem ogołocemia Ukrainy z  iakichkol- 
wiek poważniejszych zapasów zboża — 
pomimo nieudania się „chlebozago- 
torwki*, Rozpaczliwy stan aprowizaci 
wsi ukraińskiei, hedący dziś faktem 
bczspornymi, tłumaczy sie istotnie tc- 
ini samemi przyczynami. co zawód, z 
jakim spotkał się radziecki rząd ukra- 
iński przy skupie zboża, z fakim znów 
Spotyka się przy niezwykle oporne 
posuwającei się akcji przygotowaw» 
czej do nowych  siewów. Przyczyny 
te tkwią w indywidualiśmie chłopa 
ukraińskiego, który od wieków odgra- 
dzał go od Rosjanina a obecnie przy 
narzuconej dhłopu kotektywizacji go- 
spodarki rolnej wtrącił tego chłopa da 
najzupełniejszej apatji, Mimo wszyst- 
kich wad i nałowów, niedbalstwa, czę- 
sto wręcz lenistwa, nieumiejętności 
przy uprawie roli itp., chłop ukraiński 
na swojem 'własmem gospodarstwie 
wiedział, że on sam odpowiedzialny 
iest za zapewnienie sobie kawałka 
chieha. Dziś mówia mu 0 odpowie- 


ki. bawiącej stę jeszcze lalką i pic- 
skiem, możnaby: uznać nawet za ryzy 
kowaną perwersię, to dziecinna miłość 
Michasi i Urbana, z calą beznadnością, 
niewinnością i czarem — należy do naj 
bardziej promiennych tworów literatu 
ry. Jest to w naiwmej farsie de Fler- 
sa i Calllaveta jakby ostatni odblask 
tych dzięcięcych romansów, które od 
wieków, rozjaśniały uśmiechem za- 
chwytu pogodmiejsze z natury od na- 
szych — czoła ludzi Południa, 


Farsa, którą obeonie wystawił teabr 
lwowski pod kierunkiem reżyserskim 
Bronisława Dąbrowskiego, poszła bar 
dzo daleko po linii dziecinnego roman- 
su, Młodzi zostali ucharakteryzowani 
na dzieci od 14-tu do 18-tu lat, a sta- 
tzy — zadziecinnieli, przez %0 wszyst- 
kie ich zapędy w enotykę i Pretensje 
do życia nabrały ujmugącej, bezgrze- 
smej naiwności, Dodajmy do tego pro 
wincję francuska (starą przedwojenną 
prowincję jako tło pierwszego aktu, 
sentymentalne inomie na temat stostun- 
ków teatrakwych i typu aktora-kabo- 
tyne o anielsjgiem sercu, parę wypło- 


wiałych. jak stary fular, ale zawszepy | przez chusteczke 


„CZYSTKA* NIE UZDROWI 


STO SUNKÓW, 


dzialności zbiorowej, odpowicdzialno- 
Ści kolektywu. On rozumie tyle, że za- 
rząd sowłozu czy też kołchozu odpo- 
wiada za tyle i tyle ziarna na ..chłełbo- 
zagotowkę”. tyle a tyle na zwrot po- 
Życzki nasiennej z zeszłej wiosny, znów 
tyle a tyle ziarna zapasowego na sie- 
wy; dalej że tyle „mirczuku* oddawać 
ma mlynom za przemiał, Więc niechaj 
odpowiada zarząd kolektywu, on sam 
zaś stara się ukryć zboża jak najwięcej 
w komorzę albo w pieczarach jarów i 
potajemnie szykuje sobie żarna, które 
— donosił o tem już w zęszlym roku 
charkowski „Komunista“ setkami 
wykrywa i zawiera po wsiach milicja. 
Skup zboża odbywa się potem przy 
zbrojnej asyście i nietyłko pozostawia 
wieś bez chleba, ale powoduie represje 
i zesłania karne. Rolnictwo ukraińskie 
przez kotektywizację zostało doszczę- 
tnie zdemoralizowańnc, a co gorsza w 
tym ua integralnym materialiżmie bol- 
szewickim opartym ustroju, wieś i 
miasto ukraińskie wystawione są ma 
klęską głodu. 


Wiarygodne wiadomości ze wsi już 
dzisiaj mówią o poważnych roznia- 
rach tej klęski, a spostrzeżenia po mia- 
stacji i miasteczkach, gdzie ludzie zgło 
dniali przeszukuią Śmietniska za od- 
padkami, bodaj za obierzynami kar- 
tofli, składają się na padobny obraz po 
fożenia. Nie dziw. że wśród takich wa- 
rupków fizycznego bytowania rozpre- 
żenie rozpościera Się na wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego, na 
przemysi kopaluie, kolele. Prasa char- 
kowska podaje wiadomości komknatne 
o tym stanie rzeczy, określając sytu- 
ację jako „nadzwyczaj zatrważającąa i 
absolutnie niedopuszczalną*. Czy zara 
dzi temu wykrycie i zlikwidowanie je- 
szcze jednej kontmrewolucyjnei niszczy, 
cielskiej organizacii wśród, niektórych 
organów komisariatu rolnictwa i komi- 
sarjatu domen państwowych, o czem 
doniós! komumikat GPU, z dnia 5 mar- 
ca? Czy zaradzi tenm ostatnie przeta- 
sowanic w rządzie Ukraińskiej republi 
ki radzieckiej” Dopóki ieden kartofel 
w Charkowie kosztuje 50—60 kop, i 
trudno go dostać, dopóki nawet w 
Torgsinie za dolary nie można kupić 
mąki, odpowiedź nie może być wat- 
pliwa. Centralnym problemem Ukra- 
iny było i będzie rolnictwo, a odkad 
problem ten wpleciono w program 
kolektywizacji, nie licząc się z psychika 
ukraińską, żadne czystki”, kompromi 
sowe czy niekompromisowe, prawdzie 
wej drogi wyjścia nie otworzą, 


S, Z. 


czego takie odwieczne sziuczydło, odbi 
iaie i w „Orle i reszce* i w „Hiszpań- 
skiej inusze' i w Bóg wie jakich histo- 
riach, zostało wyciągnięte z lamusa i 
bawi ludzi nietylko u nas we Lwowie, 
ale i u nich — na Świecie. 


Obsada zostałą pomyślana idealnie. 
Któż lepiej nadaje się na sześćdziesię- 
cioletniego uwodziciela, jak mie Cze- 
slaw Strzelecki, który tyle już razy 
wyłamywał się na scenie z pod kano- 
nu etyki oficjalnej. Ze był taki sam — 
jak w innyclii podobnych rolach, nie 
mamy o to pretensii, Farsa o takie rze 
czy się nie zniewa. 

iIWierzejska, iako pani Gramdier, mat 
ka Michasi, bardzo przypominała w 
pierwszych dwa aktach Złotą Ciocię 
z Ilonfleur; za to po przemianie, do 
konanej ua scenie Teatru objazdowego 
atysty Monchablon — ukazała się w 
nowej, kapitalnei sylwetce; damy, kió 
ra zapomniała, że szesnastka minęła 
lej przed trzydziestu laty...  Wierzej- 
Ska. pełna psenda-artystycznej elegan- 
cii o gestach „Drimadonny” z prowin- 
cjomaluego półświatka,  kokietująca 
koronkową — zdo- 


Szmycdh dowcipów, a zrozimniemy, dia- | była nowy laur na naszej scenie, aną 


Dwadzieścia tvsięcy papierowych 


Nr, z dnia 5 kwietnia 1933. 
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publiczności i że w przeddzień Swiąt 


Wiadomości bieżqcę| Dzień papierowej pisanki. 


Wtorek 


Izydora 
Jutro: Wincentego 


Wschód słońca 56 
Zachód słońca 18'14 


kwietnia 
1933 


TEATR WIELKI. 

Wtorek 4 kwietuia godz. 7.30 „Śluby 
panieńskie“, z okazji 100-lecia powstania 
arcydzieła komedii polskiej A. hr. Fredry. 

Środa -5 kwietnia godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10. 

Czwartek 6 kwietnia rodz. 7.30 wiecz. 
„Madame Butterfly". 

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10. 

Sobota 8 IV godz. 7.30 „Uprowadzenie 
z Seraju* (premiera). 

Niedziela 9 kwietnia godz, 3.30 „Opera 
za 3 grosze“, ceny najniższe od 40 gr. do 
330zł. — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tepy'. Abon, 10. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 4 kwietnia godz. 7.30 „Złota 
ciocia“, ceny majniższe od 60 gr.—3.50. 

Środa 5 kwietnia godz. 7.30 „Michasią i 
jej matka“ (przedstawienie zakupione). 

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 „Micha 
sia i jej matka“. Abon. 9. 

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Michasia i 
jej matka“. Abon. 9. 

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 „Michasia 
i jej matka“. Abon. 9. 

Niedziela 9 kwietnia godz. 3.30 „Złota 


ciocia. Ceny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon., 8. — Godz, 7.30 „Michasia i jej 


matka", Abon. 9. 


SALA COLOSSEUM. 


Film „Miłość wśród śniegu“. — Rewia 
„Rumba krzepi*, 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Ulica potępionych dusz“. 
APOLLO: „Każdemu wolno ko- 


chać*. Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński. 
ATLANTIC: „Dziesiąty kochanek“ 


z Anny Ondra., 
CASINO: „Maski dr. Fu-Manchu“, 
CHIMERA: „Blond Venus“, 
GRAŻYNA: „Rasputin“ oraz „Laurel 
i Hardy“. 
KOPERNIK: „Mumija“. 
MARYSIENKA: „Mumja“. 
DAZA — nieczynny. 
PALACE: „Student żebrak“. 
PAN: „Rajski ptak“ oraz rewia, 
PASAZ: „Miłość złoczyńcy”, 
PROMIEŃ: „Król Paryża* i „We- 
soły wdowiec". 
RAJ: „Św. Antoni Padewski“, 
STYLOWY: „Żona na jedną noc“. 
ŚWIT: „Człowiek małpa“. 
UCIECHA: „Gehenna kobiety“ oraz 
rewia. 
p a 


premierze oklaski przy otwartej kur- 
tynie. 

Michasię idealnie odtworzyła Marti- 
ni. Reta Kleopatry Shawʻa, wprowa- 
dzi!a ją w specjalizację ról dziewczę- 
cych. Martini umie grać taką małą 
kozę, Umie odpowiednio uczesać się i 
ubrać, umie przybrać ruchy rodlotka 
i uie wyglądać ma więcej, niż na ł4-cie 
łat. A z takiej zabawnej łuski wydoby 
wa Martini duszę małej kobietki, Ka- 
riera Mieliasi Grauwdier, która z trafiki 
na malej prowincji wydostaje się odra 
zu do Paryża, w wielki Świat, na sce- 
nę. do sławy i do szczęścia — nie pła- 
cac przytem żadną krzywdą. żadnym 
zawodem życiowym — wyszła w in- 
terpretacji Martini z taka prostotą, a 
przytem z tak trafnym odskokiem od 
naszej współczesności, że rolę tę mo- 
żna uznać za jedną z najlepszych w 
pracy młodej artystki, 

W roli partnera Martini wystąpił 
rzadko ukazywany, za kulisami wielu 
sztuk ukryty. reżyser scen lwowskich, 
Dąbrowski, Jego Urban — to prawdzi 
wy klejnocik gry. Nie jest łatwo grać 
ślamazarnego młodzieńca, mół-idiotę, 
w Sprawach praktycznych. marionete 
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pisanek wielkanocnych wyruszy w naj 
bliższa niedzieię na podbój Lwowa. 
Na różnokolorowych owalach jaje- 
czek widnieć będą „dzieła sztuki* na- 
szych milusińskich ze wszystkich szkół 


lwowskich. Pomysłów tu co niemiara, ` 


bo co główka — to pomysł, IWzorzyste 
rysunki alegoryi świątecznych. tu i ów 
dzie stylizowamem pismem —- wyrażo- 
ne życzenia Świąteczne dla nieznanego 
nabywcy — oto pomysły najczęstsze. 

Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej. 
tak gorąco popierany przez całe spo- 
łeczefńistwo lwowskie bez różnicy wy- 
znania i narodowości, ufa, że cały za- 
pas móżnokolorowej, mozolnej prođu- 
kcji spocznie ma — klapach i rękawach 


Wielkanocnych, — które każdy z mas, 
choćby naiuboższy, obchodzi wesoło i 
syto, nie będzie zapomniane dziecko 
z piwnicy czy z zatęchłej nory podmiej 
skiej, pozbawione kawałka chleba. 

Dwadzieścia tysięcy znaczków na 
rękawach — to kilka tysięcy obiadów 
i kilka tysięcy uśmiechów na wyrchu- 
dzonych twarzyczkach naszych ma- 
łych obywateli z Lewandówki, Persen 
kówki. Kleparowa, czy Hołoska. 

Dziecko z pod znaku Miejskiego Ko- 
initetu Opieki Pozaszkolnej — idzie do 
Ciebie z życzeniem Wesołych Świat. 
Nie odtrącai go od siebie, bobyś sobie 
tego nigdy mię przebaczył, 

ma ( M 


'— Dziś we wtorek odbędzie się Wielki 
Koncert symfoniczny Polskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego pod dyrekcją Dr. Adama. 
Sołtysa. Program obejmuje ` najpiękniejsze 
dzieła Dworaka, V. Symionię (Z nowego 
świara), oraz „Requiem* Witołda Mali. 
szewskiego, dednego z  majwybitniejszych 
polskich kompozytorów współczesnych. 
Dzieło to, o niezwykłych walorach mu- 
zycznych, wykonane będzie po raz pierw- 
szy w Polsce, ma premierze obecny będzie 
kompozytor. W wykonaniu dzieła bierze 
udział zespół złożony z przeszło 250 osób, 
Oraz wokalny kwartet solowy: np. Fr. 
Platówna (sopran), H. Green-Skazowa 
(alt), T. Szymonowicz (tenor) i E. Bender 
(bas). Koncert zapowiada Świetne powo- 
dzenie. 678 

= 


— Teatr Wielki. Uroczyste przedstawic- 
nie „Ślubów Panieńskich*. Dziś (wtorek 
4 kwietnia.) odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim uroczyste przedstawienie „Ślubów Pa- 
nieńskich* ku uczczeniu 100-tnej roczni- 
cy prapremiery tego arcydzieła klomedjo- 
wego na Scenie teatru lwowiskiego, pozo- 
stającego wówczas pod dyrekcją Jana Ne- 
pomucyna Kamieńskiego. Nigdy nie blak- 
nący czar tej arcypolskiej kormedji spra- 
wia, że słucha się jej z niegasnącem Za- 
interesowaniem. Przedstawienie poprzedzi 
przemówienie dyr, Wilama Horzycy. Oh- 
sade .Ślubów* tworzą pp. Siemaszkowa 
(Dobrojska), Malanowicz (Aniela), Dzie- 
wońska (Klara) J. Kreyzmar (Gustaw), 
Wł. Ratschka (Radost), J. Składanek (Al- 


kin). 

W związku z 100-tną roczaicą  „Ślu- 
bów Panieńskich' ukazuje się dziś 6-ty 
numer „Sceny Lwowskiej, wydawnictwa 
Teatrów Miejskich, poświęcony AL hr. 
Fredrze i przeszłości teatru lwowskiego. 
Numer 6-tv zawiera artykuły red, H. Cep- 
mika, -pp. E, Kucharskiego, H. Zbierzchawe= 
skiego, dr. L. Kielanowskiego i in, 

— Teatr Rozmaitości. „Złota Ciocla”, 
naiweselsza komedia bieżącego sezonu, pió 
ra P. Gavaulta, która odniosła na naszej 
ceme niebywały sukces, grana będzie 
dziś w Teatrze Rozmaitości po raz ostatni. 
Ceny najniższe (od 60 gr. do zł. 3.30). 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, ul, Rutow- 
skiego 2. 

— Tamaki Miura — genjalna odtwórczy- 
ni roli tytułowej w Madame Butterily*. 
Zupełnie zrozumialem _ zainteresowaniem 
cieszy się w naszem mieście występ naj- 
znakomiitszej śpiewaczki japońskiej doby. 


mmc 
kę — i zagrać tak, aby zjednać mu 
syinpatję i ukazać pod niezdarmą po- 


włoką piękną treść. Dabrowski, jak 
wszyscy zresztą, mie wyszedł poza 


styl farsy. Ale warłoby było zobaczyć 
tego artystę w analogicznej roli w ja- 
kioiś poważniejszej sztuce. Może w 
nim odzyskalibyśmy — choć w części 
— Kondradta, którego tak brak w o- 
becrym zespole. 

W reszcie zespołu „Micliasi* wysu- 
nęli się na czoło: Kwiatkiewiczowa, 
jako doskonała Pietrasia, zeszłowiecz= 
tra pokojowa, pełna sentymentalizmu, 
dziwactw i psiego przywiązania do do 
mu, Michułowicz w roli ILahirela, człon 
ka klubu towarzyskiego i dziedzica ro 


dowej podagry, oraz Ratschka jako 
„Monchablon, artysta teatrów pary- 
skich". Krzywicka doskonale trafiła 


w styl starej panny na prowincji, Bef- 
ski byl prawdziwym lokajem dawne- 
go typu. 

Ujemnie dał sie odczuć jedynie brak 
tempa w I-szym akcie. Dekoracje Stali 
la w I-szym akcie interesujące (sklep), 
później zbyt szablonowe. ale dobre dla 


tej sztuki. 
J. Gamska-Łempiska. 


obecnej Tamaki Miura, którą usłyszymy 
w tej popisowej partji jako Madame But- 
terily. Dalsze role kreują cieszący się wiel 
ką popularnością artyści z pp. Iinglerów- 
na, Popowiczówną, „Peterem, Płońskim i 
Syroczewiskim na czele. Przy pulpicie 
Adam Dołżycki. Ze względu na jedyny wy 
stęp tei znakomitej śpiewaczki wskazanem 
jest wcześniejsze nabywanie biletów w ka 
sie Teatru Wielkiego i w Małop. Aijencii 
Reklamowej, ul. Chorążczyzny f. 
Nowa gwłazdą Opery Iwowskiel. 
Lwowska publiczność teatralną czeka mie- 
bywała sensacja, jaką niewątpliwie bedzie 
pierwszy występ młodej śpiewaczki Ilwaw- 
skiej Dunki Sleczkowskiej, obdarzonej cu- 
dowuym głosem Sopranowym. Artystkę te 
usłyszymy w sobotę 8 bm. po raz pierw- 
szy w „Uprowadzeniu z Seraju“ Mozarta. 

— Colosseum. Tylko jeszcze dziś i jutro 
grana będzie rewia p. t. „Rumba krzepi”. 
W przygotowaniu 5-ta premiera p. t. „Gdy 
wojsko idzie — banda gra. Na ckranie 
filin p. t. „ Miłość wśród śniegów“, Dziś i 
jntro z powodu imprezy „Złotego Pieprzy- 
ka i Ósmei pięć" początek 1-ci rewii © 
godz, 4, ostatniej o godz, 7 

w jeee 


— Z Pol, Tow. Prawniczego, We wta- 
rek 4 bm, O godz. 1830 odbędzie sie w 
lokalu T-wa przy ul. Mickiewicza 5 a I p. 
odczyt dr. M. Waligórskiego ma temat: 
System Środków prawnych w k. p. c. w 
świetle materiałów Komisji Kodyfikacyjnej 
(ciag dalszy). 

— Oddział Pol. Stow. Kobiet z wyższem 
wyksztalceniem zawiadamia czlonkinie, że 
we wtorek 4 bm. o glodz. 16.30 odbędzie 
się w sali Kopernika Uniw. J. K. odczyt 
prof. Marit Strońskiej p. t. Zwyciestwa i 
klęski w życiu Jana Sobieskiego. 
|, — Ogólne zgromadzenie L. O. P. P. Duia 
6 kwietnia br. o godz. 11 odbędzie się w 
sali sesyjnei lwowskiego Urzędu wojewódz 
kiego Zwyczaine Ogółne Zgromadzenie 
Sprawozdawcze Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P. P. we Lwowie z nastepujacy 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Wybór 
Prezydium Ogólnego Zgromadzenia, 3) 
Sprawozdanie Zarządu, 4) Wnioski Komi- 
sii Rewizyjnej, 5) Wybory uzupełniające 
Zarządu. Komisji Rewizyjnej i delegatów 
ua Ogólne Zgromadzenie L. O. P. P. w 
Warszawie, 6) 10-lecie L, O. P. P, 7) 
Wnioski. 

— Pol, Tow. Politechniczne zawiadamia 

swych członków, że wispólnie ze Stow. 
Kupców i Przemysłowców Polskich odbę- 
dzie się w sali T-wa (ul. Zimorowicza 9) 
w środę 5 kwietnia br. zebranie, na któ- 
rem p. iż. Sroczyński wygłosi referat p.t. 
„O kasach oszczędnościowo.budowlanych ', 
Początek punktualnie o godz, ' 18.30, Goście 
wprowadzeni przez członków mile widzia- 
ni. 
Wystawa zabytków żydowskiego 
przemysłu artystycznego. obejmująca 
sprzęt świątyni i domu, która wzbudziła 
tak wielkie zainteresowanie nietylko lokal- 
ue, ale całej Polski i zagranicy, w dniach 
ostatnich zwiększyła się ʻo nowe ekspona- 
ty. Są to planche w ilości 53 sztuk, ifustru- 
jące Hagadde, artysty malarza Artura Szy 
ka, znanego ilustratora zabytków żydow- 
skich. Wystawa otwarta codziennie aż do 
dnia 10 kwietnia w godzinach od 9 do 20 
bez przerwy. Ze względu na przygotowu- 
jącą się wylstawę afisza francuskiego histo 
rycznego i współczesnego termin podany 
nie będzie przedłużony. 


—— 


— Powrót bocianów, Nad miastem 
naszem Iojawili się wczoraj w południe 
niezwykli goście: pierwsze bociany, 
które w swej powrotnej wędrówce 
wiossej szybowały długo po iasnem 
niebie, szukając napróżno żeru pośród 
ulic, kamienic i fabryk. Przechodnie 
Podnosząc głowy, śledzili z zacieka- 
wieniem lot czarno-białych skrzydeł, 
zwiastujący nam iuż nieomylnie wilo- 
S£1Ę, 
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| Z SALI KONCERTOWEJ. 


«a P, a 66 
„Lutnia - Macierz . 
Ostatni koncert „Lutni-Macierzy” 
przedstawił bardzo pozytywne wyniki 
pracy mad śpiewem chóralnym. Zespół 
„Lutni pod batutą p. Antoniego Rudn:. 
ckiego, śpiewa! muzykalnie. frazował 
racjonalnie, z trafnem wydobyciem €- 
fektów rytmnicznych : dynamicznych, a 
drobne odchylenia intonacyjne w pierw 
szej części koncertu były zapewne tyl- 
ko wynikiem zdenerwowania. 

Trudno jednak powstrzymać się od 
uwagi, | że koncert mógłby być © 
wiele bardziej interesujący, gdyby pro- 
gram jego szedł silniej po linii zaintere- 
sowań wspólczestośc. lu już nie mo- 
żna winić dyrygenta, ale wyłącznie ty! 
ko naszą literaturę muzyczią, w zakre- 
sie której przeważa zawsze jeszcze 
toń nieznośnego pseudoprymiywizmu 
— czy pseudoludowości, pokrywający, 
przeważnie pewną  sztucznością ij- 
wenci wewnętrzne ubóstwo treści 1 

mocno przestarzałą, Jakże 

szczęśliwie odbijały na tem tle opra- 
cowan'a Pieśni ludowych Kazimierza 

Sikorskiego pełne prostoty i szczerości, 
a jednak uchwycone ręką wytrawnego 
muzyka! 
P. Zofja Halińska, 
współudział w kencercie „Lutni-Ma-- 
cerz“ odśpiewała arię z „Samsona i 
Dalili“, oraz pieśni Zoffala i Karłowicza. 
Gios p. Halińskiej posiada znaczny wo- 
lumen i rozpiętość skali, jej interpre- 
tacia, jest muzykałna i inteligentna, 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


falsturę 


która przyjęła 


Wieczór Podhalański 
w klubie B. B. W. R. 


Ostatniej soboty w; Kiubie Towa- 
rzyskim Rady Grodzkiej BBWR edby! 
się wieczór poświęcony sztuce pod- 
halańskiej Referat o sztukach plastycz= 
tych Podhala wyglosił kustorz mies 
muzeun przemysłowego p. Henryk 
Cieśla. Pięknie i sumiennie opracowa- 
ny referat 
przeźroczami. Następnie dwaj 

| z Łącka Michał Piksa, 
i Pyrdot znani 


był ilustrowany liczrenij 
górale 
oraz Wincenty 
szerszemu społeczeń- 
stwu ze swoich występów w Po:skier 
Radjo wykonali na kobzie, skrzypcach. 
listku oraz harmonii, szereg pieśni gó- 
ralskich. Tak referat, jakoteż produk- 
cie wywołały wśród bardzo licznie 
zebranych członków BBWR nader 
miły nastrój, zaś żywo okliaskiwanwi 
górale mie żałowali naddatków, Na- 
der ten mile spędzony wiecór należy 
zaliczyć do bardziej udanych, jakie od 
szeregu miesięcy co sobotę urządza 
ruchliwy zarząd klubu. 

Jak się dowiadujemy w następną so- 
bote p. Inż. Eugenjusz Roland wygłosi 
referat o polskiem tołnictwie. 


--- Nowi docenci. W bieżącym roku 
akademickim Minister WR i OP za- 
twierdził habilitacię kustosza Zakładu 
Ossolińskich dr. Kazimierza Tyszkow- 
skiego na docenta historii polskiej no- 
wożytnej ze szczególnem uwzględnie- 

| niem europejskiego Wschodu, oraz bi- 
bljotekarza Zakładu dr. Stefana Inglo- 
ta na docenta historii społecznej i go- 
spodarczej Uniw. J. K. we Lwowie. 

| 


-— Dlaczego aresztowano adwokata 
dr. Dręgfewicza. W związku z areszin 
waniem adwokata dr. Dręgiewicza we 
Lwowie, działacza 
Agencja „Wschód“ dowiaduje 
strony miarodajnej, że aresztowanie 
nastąpiło na żądanie prokuratora w 
Stanisławowie. Prokurator  Stanisła- 
wowski prowadzi dochodzenia w zwią 
zku z pewnemi wystąpieniarni demon- 
stracyjnemi, jakie miały miejsce w Sta 
misławowie w dniu 19 marca br. Ad- 
wokat dr. Dręgiewicz: został na pole- 
cenie prekuratora doprowadzony do 
przesłuchania na miejscu w Stanisła- 
wowie, a od wyniku przesłuchania za- 
leżeć będzie czy dr. Dręgiewicz pozo- 
stanie w areszcie śledczym, czy też w 
najbliższych godzinach będzie zwoł- 
niony. 


Socjalistycznego, 
SIĘ” Z6 


mm 


Uzgadnianie terminów 
imprez. 


Doświadczenie wykazało, że bardzo 
często w ustalaniu terminów obcho- 
dów, akademij, zjazdów. zebrań oby- 
watelskich, 
itp, imprez, organizowanych przez po- 
szczególne Komitety Obywatelskie, íin- 
stytucje i organizacic, następowała ko- 
lizja, która przyczyniała się do niepo- 
wodzenia tej czy innej imprezy. Pow- 
szechnie oqczuwano brak onganu, któ- 
ryby koordynował tego rodzaju po- 
<zynania. Brakowi temu pragnie zapo- 
biec specjalny organi obywatelski, 
powstający przy Prezydium miasta. 
który będzie miał na celu prowadzenie 
terminarza wszelkich większych im- 
prez, informowanie o imprezach już 
zgłoszonych i zapobieganie tem samem 
możliwym kolizjom. Zgłoszenia i infor- 
macje w biurze Wiceprezydenta Cha- 
jesa, Ratusz, (tel. 85-34). 


Radiowy koncert symfoniczny 
muzyki duńskiej 


Dnia 4 kwietnia o godz, 17 rozyłośnia 
Warszawska nadaje koncert symfoni- 
czny, poświęcony wyłacziie muzyce 
kompozytorów duńskich, a mianowi- 
cie: Hartmanna, Gade'go, Nielsena, 
Gróndahla i innych. Koncert ten usły» 
szą radioshtchacze w wykonaniu Orkie 
stry Filharmonicznej pod dyrekcją zna 
nego kapelmistrza duńskiego Lany 
(iróndahla, 


Przed międzynar. konkursem 
tańca w Warszawie. 


Inicjatywa międzynarodowcgo kon- 
kursu tańca w Warszawie, który, jak 
wiadomo, odbędzie się w czerwcu r. b., 
spotkału się z żywem zaintercsowa- 
niem zagranicy. Wiele państw m, in. 
Rosia sowiecka organizują krajowe za- 
wody eliminacyjne, 

Do komitetu wykonawczego konkur- 
su napływają codziennie zgłoszenia. 

Zostało powołane prezydium honoro- 
we konkursu, w skład którego wcho- 
dzą prezesi i kierownicy wszystkich 
ważniejszych placówek artystycznych 
w Polsce. 

Jednocześnie kompletowane jest jury 
konkursu, do którego weidą oprócz 
uaiważniejszych przedstawicieli świata 
artystycznego Polski czołowi repre- 
zentanci sztuki tanecznej w Europie. 


Rektor uniw, paryskiego doktorem 
honorowym uniw, warszawskiego. 


Bawiący obecnie w Paryżu prof. 
Handelsman wręczył w ambasadzie 
polskiej w Paryżu dyplom doktora ho- 
noris causa Uniwersytetu Warszaw- 
skiego rektorowi Uniwersytetu Pary- 
skiego prof. Charłety. 

Następnie p. ambasador Clłapowski 
z małżonką podejmowali Śniadańiem 
odznaczcnego uczonego francuskiego. 
Na śniadaniu obecni byli m. innemi 
b. prezydent Republiki Millerand, sze- 
reg profesorów Uniwersytetu paryskie- 
go oraz bawiący we Francii profesoro- 
wie U. W. Jarra, Lutostański, Flandzls- 
man, Tatarkiewicz i Krzyżanowski, 


Pilna depesza iskrowa 
z Wiednia. 


Wszystkie Komendy Policji na tere- 
nie trzech Woiewództw Małopolski 
Wschodniej otrzymały tekst depeszy 
iskrowej z Prezydium Policii m. Wie- 
ania. Nadesiano ostrzeżenie, że w 
większych miastach Europy grasuje 
obywatel austrjacki Karol Hutter, któ- 
ry za stosunkowo niewielkie oplaty, 
poczawszy ud 20 dolarów, wydaje dy- 
ulomy naukowe wszelkich. uniwersy= 
turów i wyższych uczelni europejskich. 
D'aialność Huttera nie ogranicza się 
giko do wydawania dyplomów nauko 
wych, jest on równieź autorem i Wy- 
dawcą wielkiej księgi, wydanej rzeko” 
mu pod egidą Ligi A 


wycieczek turystycznych | 


| wa żaniem, 


Nr, z dma 5 


Kwietnia 1933. 


Rozprawa Gorgonowej odroczona 
na tydzień. 


Wczorajszy ranck przyniósł? niespo- 
dziewany zwrot w rozprawie Gongo- 
nowej. Jeden z przysięgłych piwowar 
iPeraus zjawił się na rozprawie kaszilą- 
cy i z owiniętym gardłem. Zawiadomił 
on zaraz przewodniczącego, że czuje 


się chory. Przewodniczący dr. Jendl 
polecił lekarzowi wieziennemu dr. 
Ciećkiewiczowi zbadać Perausa, Ba- 


danie trwało przeszło kwadrans, po» 
czem Peraus wrócił na salę i zajął micj 
sce wśród przysięgłych. Sędzia Jend 
chciał odezwać się, obrońca Axer ied- 
nak zwrócił uwagę, że niema jeszcze 
na sali oskarżonej. Dopiero po wejściu | 
Gorgonowej, przewodniczący zażądał 
oświadczenia lekarzy w sprawie zdro- 


| wia badanego przed chwilą sędziego 

BA Dr. Ciećktewicz stwier- 
m że u Perausa znalazł temperaturę 

| 37. 2, przyśpieszone tempo, oraz kaszel, 
co lae ma chorobę. która go oko- 
ło 5-ciu dni zatrzyma w łóżku. Wobec 
tego przewodniczący Jemdl oświadcza, 
że zarządza przerwę w rozprawie do 
wtorku 11 kwietnia. 

Trybunał i publiczność opuścili salę. 
Odprowadzono również do więzienia 
Gorgonową. Gorgonowa w ostatnich 
dniach wygłądawprost fatalnie, usta- 
wicznie kaszle, a na twarzy jej maluje 
się widocznie zupełne wyczerpanie i 

| choroba. 


Wystawa foto - kinematograficzna 
w Warszawie. 


Stołeczne Towarzystwo Wystaw i 
Propagandy (Gospodarczej orzdnizujc 
w Warszawie w okresie czerwiec—li- 
piec wystawę foto-kinematograficzną. 

Celem wystawy jest przedewszyst- 
kiem zobrazowanie w iaknaipełniejszej 
formie dotychczasowego dorobku i mo 
żliwości rozwaiowych w. dziedzinie pol 
skiej produkcii filmowei. teatrów świe 
timych i fotografiji, zarówno amator- 
skiej jak i zawodowej, ze szcezególnem 
uwzględnieniem  maijnowszych zdaby- 
czy technicznych w tych dziedzinach. 

Następnie wystawa ma na celu roz- 
winmięcie iaknajszerszej propagandy do 
miosłości znaczemia kulturalnego i wy- 
cllowawczo-społecznego fiunu polskie- 
go. Dalszym celem wystawy 
propaganda wśród naiszerszych sier 
zamiłowania do fotografii amatotskicj, 
oraz kultu dla zapoznawanego a niepo- 
miernie pięknego krajobrazu ielskie- 


Z SALI SADOWEJ. 


hędzie | 


| go. Wreszcie wystawa ma na celu bez 
pośrednie zetknięcie producentów. i han 
dlu artykułami filmowo-kinematografi- 
cznemi i fotograficznemi z odbiorcami 
tych artykułów, ułatwiając w znacz- 
nym stopniu tym ostatnim zapoznanie 
się z zaofiarowanym towarem i bogac 
twern asortymentu oraz nowościami 
na rok 1933-34. Nie bez znaczenia ró- 
wnicż będzie przedstawienie na wysta 
wie, w małej coprawda skali, z uwagi 
na trudności techniczne, atelier (stu- 
dio) filmowego, wraz z jego skompli- 
kowaną organizacją i mrówczą pracą. 
Do Komitetu organizacyjnego wysta 
wy zaproszono przedstawicieli wszyst 
| kich zainteresowanych instytucvi. Kon 
styłncyjne zebranie Komitetu odbędzie 
| się w Środę dnia 5 Din. o godz. 18.30 
w siedzibie Stolecznego Towarzystwa 
| Wystaw i Progadandy (Bagatela 3). 


Epilog głośnej afery notarialnej. 


Przed Trybunałem Sądu karnego, 
rozpoczęła się wczoraj rozprawą prze- 
ciwko kand. not. Adamowi Mayerowi, 
bohaterowi głośnej swego czasu we 
Lwowie afery notarjalnej. Oskarżony 
młody 42-letnj człowiek, mający świel- 
ną przyszłość przed sobą posiadał 
wszelkie warunki, aby stać się poży* 
tecznym obywatelem państwa, Syn 
znanego w szerokich sferach naszegu 
miasta rejenta Wojciecha Mayera czło- 
wieka otaczanegu wielką czcią į po- 
po ukończeniu studiów i 
złożeniu odpowiednich egzaminów, 
wstąpił do kancelarji swego ojca, w 
charakterze dependenta, a później sub- 
stytuta notarialnego. Kancelaria rejen- 
ta Mayera należała do najpoważniel- 
szych w mieście i przynosiła bardzo 
ładne dochody. Rejent Wojciech Mayer 
— bedac już w podeszłym wieku, ar 
ufając bezgranicznie swemu synowi, 
powierzał mu kierownictwo kancelarii, 
ofiarowując mu jako wynagrodzenie 
4-tą cześć dochodów, co przynosiło 
przeszło 1.500 zł. miesięcznie. Oskar- 
żony Adam Mayer mógł więc bardzw 
dostatnio żyć z tych dochodów. 

Niestety w r. 1929 Adam Mayer do- 
stawszy się w towarzystwo jakichś 
podejrzanych aferzystów, wdał się w 
interesy majatkowe, na których się 
tie rozumiał. Pierwszym jego interd- 
sem było kupno kopalń naftowych od 

Tomasza Lubomirskiego, za które 
zapłacł wekslami na kilkanaście ty- 
sięcy dolarów. Pokazało się, że ks. 
Lubomirski nie był właścicielem tych 
kopalń i rejent Mayer musiał pokryć 
kolosalne zobowiązania syna. Nie nau 
czony tem doświadczeniem, Adam 
Mayer kupuje kamienicę za 14 tysięcy 
dolarów, którą sprzedaje za weksie i 
| anw traci kilkadziesiat tysięcy, Jak 


dalece lckkomyślny był Mayer świad 

|Czy fakt, że przy. sprzedaży tej kamie- 
nicy zapłacił za same prowizje prze- 
szło 8 tysięcy dolarów. 


Zawiklawszy się w te į tym podobne 
interesy, gdy wierzyciele zaczęli go 
gwałtownie naciskać. Adam Mayer po- 
szedł na drogę występku. Pomagały mu 
w tem indywidua z pod ciemnej gwis ze 
dy, dziś współoskarżeni, Józei Moża- 
rowski, Markus Pelz, Rudolf Jancz 1 
Izak Schwarz. 


Za poradą towarzyszy, którzy pra- 
znęli się obłowić przy lekkomyślnyn 
kandydacie notarialnym, Adanr Ma- 
yer sięgnął no depozyty klijentów swe- 
go ojca. Oto w kancelarji rejenta 
Mayera składały rozmaite strony go- 
tówką, lub też w książeczkach Kasy 
Oszczędności rozmaite kwoty. Były to 
po największej części spadki, które na- 
leżało rozdzielić między spadkobier- 
ców, były należności za cenę kupna, 
składane przez strony, były wreszc:t 
rozmaite  należytości, które klijercy 
składali w zaufaniu u reienta z prośbą, 
by w ich imieniu złożył je gdzie należy” 
Adam Mayer przyciskany coraz wię 
cej do muru sięgnął po te depozyty, 
narażając swych klijentów na szkodę 
przeszło 110.000 złotych. 

Jak  lekkomyślnym był Adam 
Mayer Świadczy następujący wypadek. 
Oto pewnego dnia zgłasza się do niego 
współoskarżony Izak Schwarz, były 
kupiec, który znając kłopotliwe poto- 
żenie oskarżonego zaproponował mu 
„złoty interes“. Oto Schwarz wyszu- 
kał mu klijentów, którzy będą u Ma- 
yera składać depozyty, on natomiast, 
jako prowizję od tego interesu ofiarute 
Schwarzowi połowę tych depozytów. 
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Akcja ziemniaczana na terenie 
wojew. stanisławowskiego. 


W związku z koniecznością doży- 
wiania ludności powiatów górskich w 
r. b. będzie kontynuowana akcja zieni 
Jiaczana, która w roku ub. wydała 
bardzo dobre wyniki. Dzięki zasłtoso” 
waniu w r. z. w bardzo szerokiej mie- 
rze akcji ziermniaczancj, Żabie i Ko- 
sowszczyzna posadziły ziemniaków 
więcej na terenie przeszło 300 morgo- 
wym, w ten sposób wcdług planu be- 
dzie można przy pomocy akcji rządo* 
wej obsadzić ziemniakami tereny f 
zmniejszyć głód w górach. 


Aresztowanie przemytnika. 


| 

. Przed kilku dniami lwowska policia 

| śledcza drogą coufnej informacji do- 

! wiedziała się, żc kupiec Józef Acker, 
Akademicka 7, trudni się sprzedażą to- 
watów  przemyconych z Niemiec. 
Wszczęto dochodzenia taine, które po- 
twierdziły owo doniesienie. Wobec 
takiego obrotu sprawy, w dniu wczo- 
raiszym, przeprowadzono rewizię w 
sklepie Ackera przy ul. Furmańskiej, 
Znaleziono tam rzeczywiście większą 
ilość towaru przemyconego z Niemiec 
i Austrii, a mianowicie iedwabie į ko- 
ronki, oraz 2 tysiące zapalniczek, W, 
następstwie wyniku rewizji, Acker zo- 
stał aresztowany. Wszystkie zaś jego 
księgi handlowe zakwestjonowano. 
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Z EKRANU. 


Mumia. 


Realizator Carl Freund, produkcja Uui- 
versal Pict, 


Kino: Kopernik i Mary” 
sierika), 


Głównym motorem tego filmu jest 
kreacja Borysa Karloffa, jenomeru:- 
cgo rzeczywiście wirtuoza maski. Gra 
on tu rolę kapłana egipskiego z przem 
tysięcy lat. Imhotepa, którego mun- 
ia ożyła i rozpoczęła nowe życie ped 
nazwiskiem Arda-Beya. Spotyka on 
pewna Angicikę 1 poznaje w niej swą 
ukochaną z przed wieków, Mimo usii- 
nycią starań przeszłość 
Mumia -- lmpotep rozsypuje się w 
proch, a icgo pra-ukochana pada w 
ramiona tęgieimu bęcwałowi angielskie- 
mu. lak bywa zwykle z kobietami; im- 
ponują im przedewszystkiem muskular 
ne baty. Inna znów sprawa. że to chy- 
ba musi być niemde mieć żonę z 
przed kilku tysięcy lat, Takie muzeal- 
ne skłonności — to iuż perwersja 


nie wraca. 


Maski doktora Fu Manchu. 


Realizator Charles Brabin, produkcja 
Metro-Goldwyn-Mayer 


Znowu Borys Karloff w popisowo 
demonicznej roli. Tym razem na te 
całego panoptikuwmi okropnośqi j tor- 
tur. Rzecz idzie o miecz 
gis-llana, 


Swoją drogą 


(Kino Casino). 


i maskę Dziil- 


koloryt lokalny jest 
mocno teatralnego pochodzenia j dużo 
wymyślnych wnętrz, władczych go- 
stów i dialogów. W całości: sensama 
przeciętnego gatunku. Na końcu — 106 
proc. happv-endu, Dobry pomysł z 
gongiem, oznaimiającym obiad. 

bwi, 


W ten sposób Mayer wpadł na biisko 

ll tysiecy złotych. 

Gdy wresźcie depozyty nie wystar- 
czyty, Mayer sięgnął po nowe źródło 
dochodów. Mianowicie nie odprowa- 
dzał do Magistratu podatku kotauna= 
uego od zaprotestowanych weksli, co 
miat uskuteczniać 1 i 15 każdego imie- 
siąca i naraził miasto nasze na szko- 
dę blisko 110 tysięcy złotych, 

Rozprawę, która potrwa 
prowadzi s. o. Tertil, 
dr. Goiczewski, 

_ Oskarżony przyznał sięj do winy, 
podkreślając, że dostał się w towarzy- 
stwo ludzi, którzy doprowadzili ga do 
ruiny, Ufał tym ludziom i padł ofiarą 


am łatwowiemości, , 


sześć dni 


| 0 _—.... OJO POĘE naE 
oskarża prok. 


Nr. z dnia 5 kwietnia 1933. 


Błedny rycerz we Lwowie. 


Jest coś szczególnego w tym sta- 
rym naszym kresowym grodzie: Rze- 
czypospolitej, o którego nazwę histo- 
rycy wciąż jeszcze toczą spory. Od 
jakiego lwa wziął Lwów swe miano? 

Czy był to Lew książę halicki. Może 
Yak twierdzą iedni. lnni przecież po- 
czatek tego miasta wywodzą z cza- 
sów zgoła zamierzchłych. Na jednem 
z wyniosłych wzgórzy nadpełtewiań- 
skich, wznosiła się podobno świątynia 
-- pogańska świątynia lwa. Czy mają 
siuszność? Któż lo dziś odgadnie” 
Wszakże oddawna już nad Pełtwią 
przestaly szumrcć dziewicze bory dęs 
dowe, Przestała szumieć nawet sama 
Peltew, bo ukryto ią wstydliwie pod 
ziemią, aby wody jej nie razily ludz 
kigo powowienia i ludzkich oczu, 

Bohaterski Lwów! Lwów semper 
fidelis! Niema chyba drugiego mia- 
sta które w ciągu długiej historji trwa- 
ma naszej  Rzplitej wotrzyunałoby 
tyle przymiotników czułych j wzrusza- 
jących. Nie zdchył ich sobie ani stary 
Kraków. ani jeszcze starsze Gniezno, 
ani Warszawa. 

— Semper fidelis? -- zdziwił się nieg 
dyś nunciusz Jego Świątobliwości, u- 
słyszawszy tę nazwę po raz pierwszy. 

I dodał zaraz z uśmiechem: 

— Ale komu wiemy? Czy Rzytno- 
wi? 

— Rzymowi zawsze — zabrzmiała 
pełna kurtuazii odpowiedź. Ale prze- 
dewszystkiem i po wsze czasy Polsce. 

Tak, Mijają wieki. a Lwów wciąż 
jest wierny! i bohaterski niezmiennie 
W ciągu wtelu setek lat odparł prze- 
ceż nicjeden najazd wrogów... , 

Dziś w czasie pokoju, Lwów z rów- 
nen, iak niegdyś bchaterstwem, stawia 
czoło najazdowi wroga, zgoła nnes 
natury — przesilcwa gospodarczego. 
Nie daie sie. Nadrabia miną. Ufa w 
lepszą przyszłość. I po dawnemu wie- 
czorami aleja Lesyomów, czy ulicą 
Akademcką przewala się wesołym 
ewarem tłum przechodniów. Pa dawne 
mu wystawy sklepów necą oczy ko- 
lece  móstwen pięknych, gusłow= 
lvch wyrobów. Po dawnemu ulice i 
zautki rozbrzmicwają dornośnemi nawo 
ływaiami chlopców-zgazeciarzy, Um. €- 
ricych swój tował zachwalać lepiej i 
skuteczniej. niż ich koledzy stołeczni. 

Jakże? Przecież to też stolica 
Lwów zachował tę godność mietylko 
w swei pieczęci oficialnej, iako do- 
stoiny zabytek histeryczny. Przecho= 
wje jw swym wyglądzie, który 
wa voor iście wielkaniieiski, iak daw- 
uek iak w tych czasach odległych, 
kiedy do królu Jagiełły zjechał na gród 
lwowski w pioscjistwie od dwóch wład- 


T4 


ców — iak poda:e Franciszek Jawor- 
ski — znamienity rycerz francuski. 
Biedny to był rycerz, poszukiwacz 


przygód  — włóczęga -— który przez 
całe. swe życie poszukiwał niez 
wykłych bojów. a nosit dziwacz- 
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DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Rozmowy po.sko-angielskie 
na temat wymiany towarów. 


W dniu 20 ub, m. wyjechań z War- 
szawy do Londynu pp: W. Waiko- 
wicz, maczelnik Wydziału Polityki Han 
dlowej w Ministerstwie Przemysłu Í 
Handlu i p. Żółtowski. radca Minister- 
stwa Rolmictwa, celem przeprowadze- 
nia z odpowiedniemi czynnikami an- 
wielskiemi rozmów orientacyjnych z 
dziedziny wymiany towarowej. 

Wyjazd ten został spowodowauiy z 
ieduei strony przedewszystkiem ko- 
niecznoŚścią omówienia. tyinczasem 0- 
rientacyinie. istniejących i projektowa 
mych zarządzeń reglamentacvinych w 


dziedzinie obrotu produktami hodowli 
(Agricultware Marketing Akt), jakoteż 


zinian, które w dotychczasowej polity- 
ce angielskiej wprowadziły umowy 
ottawskie. Rozmowy potrwają kitka 
d. 
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ue a długie nazwisko — Guilbert de 
Lannoy, sire de Vilłerva] et de Trou- 
chieninte. Błędnym był rycerzem pam 
de Lannoy i wiódł życie pełne krwi à 
zabaw, modłów i hulanki. Znał świat 
szeroki, Zwiedził muóstwo krajów, a 
przybywał w posełstwie do władcy 
Polski od dwóch suwerenów jednocze- 
śnie — Króla Anglji i króla Francji. 


Jakże było takigo gościa przyjąć? 
Jak go zabawić? Jakie zapewuić mu 
wygody? 


W niemałym kłopocie pono byt król 
Jagiełło, który miał duszę prostą, Wy- 
imyślnych rozkoszy nie uznawał, a od 
zabaw stronił. W puszczy leśnej. na 
łowach zastał go poseł dwóch królów 
i Jagiello, po namyśle, wyprawił zna- 
mienitego rycerza do Lwowa, wysyla- 
jąc jednocześnie do lwowskich łyków | 


pismo, aby przyjęli gościa godnie i ucz- 
ciwie, 

Historia mówi, że Guflbert de Lan- 
noy, zawitawszy do Lwowa zadziwił 
Się po raz pierwszy w życiu. Cały 
lego pobyt nad Pełtwią był jedną 
wielką uroczystością. Uczty, jakie wy 
dawano na jego cześć mie ustępowaiy 
pono paryskim, a oczy mieszczek 
lwowskich spogłądały nań o wiele. po- 
włóczyściej, niż oczy dam dworu sza- 
lonego króla Karola VI-go. A opusz- 
czając Lwów, nie mógł już Guilbert 
de Lannoy zadowolić się towarzy- 
stwo jednego giermka. Musiał nabyć 
parę tęgich koni i wóz, aby wywieźć 
te wspaniałe upominki, jakiemi go- 
ścią swego władcy! obdarzyli btędiie- 
go rycerza szczodrzy i zamożni miesz- 
czauje łwowscy. JM. I. 


Olbrzymi wiec robotniczy. 


Staraniem Zjednoczenia  Chrześc. 
Związków zawodowych, odbył się w 
niedzielę w Domu katolickim, olbrzymi 
wiec robotników, 

W zebraniu wzięli udział senatoro- 
wie dr. Thullie i dr. Makarewicz, pos. 
ks. dr. Szydelski. delegaci Wojewódz- 
twa, Starostwa grodzkiego, Inspektora 
tu Pracy, Magistratu. przedsiębiorców 
budowlanych i t. p. 

Wiec zagaił radca Liebhardt, wno- 
sząc okrzyk na cześć Pana Prezyden- 
la Rzeczypospolitej i Marszałka Pil- 
sudskiego, Zkolei mówca podkreślił, że 
przy obecnhem położeniu gospodarcze 
komieczna jest solidaryzacja kapitału i 
pracy, 

Po wyborze prezydium, wiecu w 
skład którego weszli pp. Tokarski, Na 
dorożny, Zarzycki, Wesołowski. Ko- 
zień i Czajkowski, przemawiali senator 
Thule, posel ks. dr. Szydelski, imż. 
Tarnawiecki, Turkowski, Maciatek i 
wielu innych. W rezultacie uchwałono 


rezolucje. w których zgromadzeni do- 
magali się nieprzyjmowaria na terenie 


Lwowa robotników zamiejscowych, za | 


niechania prac akordowych i w godzi- 


nach nadliczbowych, co przyczyni się : 


do zrmmiejszenia się ilości hbezrobot- 
nych. zatrudniania przy robotach wy- 
magających kwalifikacji, tylko wykwa 
lifikowanych robotników. W dalszym 
ciągu zebrani robotnicy żądali wyda- 
nia zakazu prowadzenia handlu okre- 
żņego przez zamiejsoowyoch ludzi nie- 
fachowych. 
pracy osób mających inne zajęcie tub 
posady. Wikońcu wyrażono zaufanie i 
uznanie obecnym ma sali posłom i se- 
ńatorom. 
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Szanujesz zdrowie, czas i pienią- 

dze, podróżując, wysyłając listy 

e 2i towary samolotami. ee 

Informacie t bilety: Tel, 45-71 
i 29-36 i biura podróży. 


Program radjowy. 


Wtorek, 4 kwietnia. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk. 1150: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 11/58: Sygnał czasu. 
z Obserwatorjum Astronomicz. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako- 
wie. 1205: Odczytanie programu na dzień 
bież. 1210: Muzyka z płyt. 13:20: Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. 13'25—15'10: 
Przerwa. 15'10: Urz. kom. Państw. Instyt, 
Eksportowezo. 15'15: Komunikat gospodar- 
czy. 15:25; Lwowski komunikat L. O, P. 
P 1530: Komunikat Państw. Urz. Wych. 
Fiz, i Państw. Zw. Sportowego. 1535: 
Lwowska (Gielda Zbożowa. 15/40: Muzyka 
z płyt gramof. 1605: Kwadrans akcji „Ra- 
dio - Dzieciom“. 16/20: Trans. z Warsza- 
wy, Odczyt dla maturzystów (Dział „Fli- 
storia“) „Zjednoczenie Wloch“ wyzł. prof. 
Janusz fwaszkiewicz. 16'40: Trans. z War- 
szawy. „Piękno ludu rumuńskiego" wygł. 
p. Dusza Czara, 17: Popołudniowy koncert 
symfoniczny w wyk. orkiestry Filharmo- 
nii Warsz. W przerwie 1725: Kom. Centr. 
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 17'55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Trans, dla maturzystów, Odczyt dla 
maturzystów (Dział „Literatura Polska“) 
„Wyspiański“ odczyt I. wygł. p. Leon 
Płoszewski. 1525: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka z kaw. „Gastronomia”. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. inż. Józefa ' 
Mińskiego. 19'15: Rozmaitości, 19/30: Tr. 
z Warszawy. Felieton muzyczny. „O L J. 
Paderewskim' wygł. prof. Henryk Opierń- 
ski. 1945. Prasowy Dziennik Radjow! 
20: Koncert poularny w wyk. orkiestry 
P. R. z Warszawy. W przerwie: Wiado 


. mości sportowe i Dod. do Pras. Dziennika 


Radiawego. 2145: Trans. Warszawy. 
Kwadrans literacki. Stazislaw Andrzej 
Radek: Opowiadanie z dziejów naszel 
martyrologii «W  Orłowskiei katordze'. 
22: Trans. z Warszawy. Recital śpiewaczy 
p. Elzy Brems, Akomp. p. Ludwik Urstein. 
2380: Najnowsze przeboje pieśniarskie od- 
Hilsenrath tenor). 


z 


śpiewa p. Wilhelm 

Akomp. p. ladeusz Seredyński. 22/45: Mu- 
zyka z płyt gramof, 2255: Komunikaty. 
23—23'30: Muzyka taneczna z Warszawy. 


Środa, 5 kwietnia. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11'50: Kom Meteor, GŁ 


Wojsk, St. Meteor. dla konmnikaçji lotni- 
czej. 1157: Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie 
Programu na dzień bieżący, 1210: Muzyka 
z płyt gramof. 13/20: Kom. Państw. Tasty» 
tutu Meteor. 13'25—15'10: Przerwa. 15'10: 
Kom. Państw. Instytutu  Eksportowego. 
15/15: Komunikat gospodarczy. 15'25: Lw. 
Gielda Zbożowa. 1530: Lwowski kącik 
harcerski. 1535: Program dla dzieci: 
a) „Panna Kropeczka i jej koledzy“ obra- 
zek St. Dietrichówny; b) „Dziwne przygo- 
dy małpki Siki", dialog red. A. Paszkowi- 
cza i cioci Ady. 16: Koncert ma cytrze 
w wyk. p. Aleksandra Ropickiego.  16'20: 
Trans z Warszawy. Odczyt dla jmaturzy- 
stów (Dział „Historja”). 16/40: Trans. z 
Warszawy. „Jak rozumnie uprawiać sport“ 
wygł. p. W. Junosza - Dąbrowski. 17: 
„Elementarz muzyczny” w opr. dr. Jerze- 
go Freiheitera. 17/15: Muzyka z płyt gra» 
mofonowych. 1740: Trans. z Warszawy. 
Odczyt „Pracownicy spoleczni ną usłu- 
gach chorych“ wygł. dr. Witold: Chodżko. 
1755: Odczytanie programu ma dzień na- 
stępirv. 18: Trans, z Katowic. Odczyt wo- 
jewody Grażyńskiego: „Harcerstwo jako 
awangarda Młodej Polski“. 18'20: „Silva 
Rerum“ i repertuar- teatrów miejskich. 
1825: Traus. muzyki lekkiej z kawiarni 
„Szkockiej“. 1855: Feljeton „Co przeciętny 
Anglik wie o Polsce“ wyzł. dr. Henryk 
Wereszycki. 1910: Rozmaitości. 19'30: 
Trans. z Warszawy. Felieton literacki. 
„Zycie literackie" wygł. p. Stanisław 
Adamczewski. 19/45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20: Trans. z Warszawy. Odczyt. 
2015: Traas. z Warszawy z Komserwato- 
vium. 108 audycia Stowarzyszenia Miłośni. 
ków Dawnej Mnzyki, w wyk. orkiestry ka- 
meralnej Stow. Mil. Dawn. Muz. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiegio. Lidja Bar- 
blan - Opieńska (śpiew) Bolesław Kon 
(fortep.), W przerwie: Wiadomości sporto- 
we i Dod. Dziennika. 22: Trans. z War- 
szawy. „Nad widnokręgu. 2215: Recital 
Śpiewaączy Edwarda Bendera (bas). Akon. 
p. Tadeusz Seredyński. 22/35: Trans. z Kra- 
kowa. Odczyt w języku esperanto: „O 
Wicie Stwoszu* wygł. p. T. Hodakowski, 
22'55: Kommuuikaty. 23-330: Muzyka ta- 
ueczna z Warszawy 


—— 


oraz nieprzyjmowania do , 
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MAŁY FEJLETON. 


Nic nie jest pewne, 
ale wszystko możliwe. 


Niekonsekwencią, brakiem logiki ł 
kaprysen zdystansowała tegoroczna 
moda nawet te, którym służy — ko- 
biety. Jeden alarm przeczy drugiemu, 
wieści pędzą z zawrotuą szybkością 
przeciwstawiając Się sobie wzajemie 
i przekreślając jedna drugą. Cały kon- 
glomerat sprzeczności. Nic nie jest 
pewne, ale wszystko możliwe, 

Co będzie w tym roku noszone 
Wszystko! Blade złote Pawła z We- 
rony nie wyruguje żarzącej sie miedzi 
Tycjana, tak samo iak platynowa blon- 
dynka nie ustąpi palmy pierwszeństwa 
hebano - włosej piękności. Baskijski 
beret, frygijski kołpak, turban i fez, 
kanotierka — wszystko będzie noszo- 
lie. Będzie można oglądać skromae, 
zapięte pod szyję sukienki sportowe 
z gładkiemi rękawami, zwężajacemi 
ramiona, obok  staroświeckich bufia- 
stych i fałbaniastych sukien prababek. 
Gładkie, angielskie paletka różnej dłu- 
gości, których jedynem przybraniem 
będą kolorowe szaliki ujrzy się obok 
majestatycznych płaszczy, tonących w 
przepychu futer. W głowie się wprost 
nie mieści, że smukła sylfida, którą 
widziało się przed południem na kor- 
cie tenisowyni i olśniewająca dama, 
z którą się tańczy wieczorem — to je» 
dna i ta sama osoba. 

Rozpiętość i bogata skala możliwo. 
ści pozwolą puścić wodza fantazii 
twórczej fabrykantów i pracowników 
działających na terenie mody. Każdy 
będzie mógł się wypowiedzieć, każdy 
będzie mógł dać coś z siebię. Takiego 
urozmaicenia, iak tego roku nie noto- 
wano już od dawna. Co magazyn ta 
odrębny styl, co fabryka — to nowy 
i osobliwy rodzaj tkaniny. Skromniut- 
kie iednokolorowe bawełny mie wyłą- 
czają ciężkich i kosztownych tkanin, 
mieniacych się przepychem barw i 
olśniewiaijących wyrafinowaniem wy- 
kończenia, Woskowane, lakierowane i 
fosioryzujące jedwabie, a obok naiwne 
kretony w prymitywny rzucik. Biegu- 
nowym przeciwieństwom w dziedzinie 
deseni odpowiada rozmaitość kroju 
toalet. 

W szczegółach również wielka do- 
wolność į indywidualność, Paski, woal- 
ki, rękawiczki, klamry etc., od naj- 
skromnieiszych do najwyszukańszych 
i najpompatycznieiszych. Bluzki od ane 
gielskich koszulek do arcydzieł kun- 
sztu rnodniarskiego, pieniących się od 
falban, riuszek, żabotów i koronek. 


Celine. 


Szklany ekran w kinie. 


Jedno z większych paryskich kin 
wypróbowało w tych dniach szklany 
ekran. który oddawma już jest używa- 
uy w kinach amerykańskich. Urządze- 
tie polega na tem, że sam ekran płó- 
cienmy umieszczony jest ną. suficie, a 
w ramie ekranu znajduje się hustro, 
W ten sposób film rzuca się do góry 
nogami na ekran płócieniy, a w lu- 
Strze otrzymuje się już odbicie normal 
ue. Dzięki temu urządzeniu siedzący 
na bocznych miejscąch widzowie oglą 
dają zdięcia niezdeformowane i wyra- 
źŹne, a prócz tego obraz nabiera głębi 
i „powietrza“. 


Śladem Wilhelma II. 


Artysta-malarz nadworny, Artur Fi- 
scher. były dostawca portretów Wiilliel 
ma H dla anuzeów i instytucyj rządo- 
wych. wykończył olbrzymich rozmia- 
tów portret Adolfa Hitlera, jako zbaw 
cy Niemiec, na tle Bramy Brandenbur 
skiej w Berlinie, Napis na tym .maru- 
dowym“ obrazie brzmi: „5 marca 1933 
ryku. Należało się tego spodziewać. 
Sztuka i rzemiosło podadzą sobie dłoń 
w Niemczech i, jak za rządów Wilhel- 
ma II, podobizna „wodza“ zdobić bę- 
dzie knajpy. biura pocztowe, spodki, 
filiżanki, kufle, pudełka do cygar etc. 


Nr. z dnia 5 kwietnia 1933. 
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Zatarg Sowieti w z Anglikami) Sensacyjna afera pani Kołłontay 
i królewicza szwedzkiego. 


Cała prasę obiegła wiadomość w 
aresztowaniu w Rosii kilku inżynierów, 
przebywających tam z ramienia Zna- 
uci firmy angielskiej Wickersu, zatrud 
nionych przy budowie wielkich fabryk 
F ich  instalacyj. 
skarżono o t. zw. złośliwy sabotaż, 
który iakoby mieli uprawiać. Rozpras 
wa przeciw nim, iak i w paru podob- 
nych wypadkach, gdzie oskarżomyini 
byl: rodowici Roesianie, miala Sie od- 
być na posiedzeniu niejawnem G. P, U. 

Wypadki aresztowania techników za 
granicznych zdarzały się w Rosji in 
meiednokrotnie i prawdopodobnie nie 
zwróconoby na to uwagi. gdyby za 
kulisam. całej sprawy nie kryły się 
dość interesujące szczegóły. Tym- 
czasem rząd angielsk; wystąpił w obro 
nie aresztowanych w Sposób niezwy= 
łe energiczny, czego dowodem jest 
gerwanie rokowań z misją bolszewicką 
o zawarcie układu handlowego. 

W prasie bolszewickiej całą sprawę 
pokryto milczeniem. Oprócz krótkiego 
półurzędowego komunikatu w prasie 
tej nie znajdziemy żadnej wzmianki o 
całem zajściu, Komunikat zaś stwier- 
dza, jakoby ambasador angielski w 
rozmowie z rosyjskim  komisarzeny 
spraw zagranicznych miał żądać tak 
niemożliwych rzeczy, iak wyłączenia 
obywateli angielskich z pod bolszewic- 
kiego wymiaru sprawiedliwości, bądź 
umorzenia dochodzesia przeciw mim, 
o ile władze angielskie są przeświadczą 
ne o ich niewinności. Na takie postawie 
nie sprawy komisarz Litwinow mie 
zgodził się, oświadczaijąc ambasadoro- 
wi, że akta hędą przekazane sądowi 
maiwyźższemu, ktory też Sprawę roż= 
strzygnić, 


IW szczególności chędzi g co innego. 4 


Do budowy Dnieprostroju i tem podob- 
nych olbrzymów bolszewicy s 
dzili z zagrawmicy: afctylko maszydy, 
ale zawieranro 
UMOWY 
StaroZOwyCh 
całycii oddziałów 
nych. instałacyj tycii” 
wysyłały do Rosi: 
techniczny, którego 
byłe. Wszysiko to 
kredyt, 
dość odległe, 
maty caie lata 
Nadcsziy wdnak terminy neddiegiej- 
Sze „weksle zh wykupić, „a pie- 
niędzy nie byo. Jakkolwiek Rosia nie 
znajduje się, we dłut zapewnień kiero- 
waików iei życia gospodarczcge, W 
orbicie kryzysu światowego, to wszak- 
Że mie ulega Żadnej wątpliwośc:. że ot- 
roty hamdłu zagranicznego Rosji skur- 
czyły się w tei same! skali, co i w wra- 
jach kapitalistycznych. A handej ten 
jest, iak dotąd, jiedynem źródtem zóo- 
bycia waluż ebcych, gdyż o kredycie 


De E O | wew. mocno 


Kurs dla wychowawców 
na kolenjach i półkoloniach. 


W dniu wczorajszyin odbyła się W 
Warszawie w Ministerstwie Opieki 
Społecznej konferencia w sprawie zor 
oanizowania kursu dla przygotowania 
odpowiedniej liczby wychowawców na 
kolonie i półkołonie. Konferencii prze- 
wodniczył zastępca dyrektora depar- 
tamentu opieki społecznej. niez. B. 
Krakowski, w obradach brali udział 
przedstawiciele Ministerstwa Oświaty 
i Państwowego Urzędu wychowania 
fizycznego. 

Kurs trwać będzie od 20 kwietnia do 
20 maja rb. Program wykładów obej- 
muje zagadnienia higieny, ratown'c- 
twa. wychowania fizycznego. organiza 
cji życia na kolomiach, zagadnienia wy 
chowawcze, wychowanie fizyczne, €n 
cyklopedyczne, wiadomości z psycho- 
logii pedagogicznej i td. W niedziele 
i święta uczestnicy kursu odbywać bę 
dą zajęcia praktyczac w świetlicach £ 
na boiskach. 

Na kurs przyjmowani będą kandy- 
daci z przygotowaniem pedagogicz- 
nem j praktycznem. 

zrzzeorwikzozrzś 


iak i budowę 
j bardziej precczyi- 
fabryk, Firmy ie 
własny personel 

Ha mie'scu nie 
odbywało się 


. ASZ yU, a 


"e że i roboty trwac 


Inżynierów tych o- | 


SDTOWA= - 


też z. dużeni firmami - 
na moniowąrie zarówno 02- - 


ia | 
którego terininy wyznaczofw . 


| 


„powszechnej, 


Dieniężtiym narazie nie może byś r.0- 
wy, ile że nawet kredyt towarowy 
jest coraz irudniejszy do uzyskania. 
iPłacić zatem trzeba, a pieniędzy 
nema. I oto, korzystając z tego, Że o- 
slatnio całemu  szcnegowi urzędni- 
ków rosyjskich na niejawnych posie- 
dzeniach ad hoc powołanego sądu mia. 
no udowodnić bczesłępstwa uprawia- 
nia sabotażu chwyceno się tego spo- 
sobu i w stosuaku do techników za- 
gramicznych, w nadziei, że skwo udo- 
wodni się saboiaż. o co na tamem 
dochodzeniu nader łatwo, możnu bę- 
dzie bądź wcale nie płacić, badź od- 
wlec wypłaty na bardzo odlegis terimi- 
ny, lub uzyskać :niorzenie części należ 
mości. Tymczasem © spaliło aa panew- 
ce. Ambasador angielski otrzyma! za- 
pewnienie, że sprawę przekazany są- 
dowi, a więc odbedzie Się ona jawnie. 
Z.K. 


Przed kilku dniami wyszła w Szwe- 
cii na iaw sensacyjna afera szpiegow- 
sko - filmowa, w którei główną rolę 
odegrali znana z swej agiłatorskiej 
działalności przedstawicielka Sowie- 
tów w Sztokhcimie pani Kołłontay i 
szwedzki królewicz Lenardt Berna- 
dotte, wauk króla Szwecji, ożeniony 
od kilku miesięcy ze zwyczajną mie- 
szczaneczką panna Fröken Niss'war.d. 
Matką królewicza była Rosianka, wiel- 
ka księżna Maria Pawłowna, od szere- 
gu lat rozwiedziona z swym mężem, 
królewiczem Wilhelmem, żyjąca w A- 
meryce jako emigrantka, gdzie pracuje 
w pewnym domu towarowym. Obec- 
nie zerwała ona wszelkie stosunki 
z synem z powodu łego mezaljansu. 

Natomiast król szwedzki poiednat 


Kronika stanisławowska. 


Praca oświatowa w pow, stanisławow= 
skim. Ważną formą oddziaływanią oŚwia- 
towó-społecznęgo są kursy oświaty pozą- 
szkotnej. Celem ich dokształcanie i uzupełe 
nianie wiadomości oraz społeczno-państtyo 
we uświadomienie obywatela. 

Kursy te są b. ważne, to też Fow. Ko- 
misia Oświaty Pozaszkolnej zorganizowała 
szereg kursów, przedewszystkiem w miei- 
scowościach wiejskich tut. powiatu, Akcją 
K. Oświaty Pozaszk. dała pozytywne Te- 
zultaty, przedcwszystkiem dzięki zasłudze 
nauczycielstwa, które zupelnie, bezintere- 


scewnie pracę tę podjęło, poza swemi załę- . 


ciami zawodowemi,. 
Rozpoczęta w październiku ub. r, akcja 
organizowania kursów przyniosła w pow. 


stanistawowskim poważne rezultaty. Obec- 


niec w różnych miejscowościach istnieje po- 
rad 45 kursów. I tak czynne sa kursy 
w Bednarowie, Bohorodczamach. Błudni- 
Jacl, Bratkowcach. Chorostkowie, Czuka- 
łówce, Delejowie, Drohomirczanach. Doro- 
howie, Dobrowlanach, Dubowcach, Grobi- 
skich, Horocholinie. Hrvniówce, Komaro- 
wie, Kofńczakach  Krymidowie (2 kursy), 
Lachowcach, Łyścu (2 kursy), Marjiampo- 
lu. Siedliskach. Tumierzu, Tyśmienicza- 
mach, Uzinie (2 kursy), Ukrynowie, Wol- 
czyńcu Zabereżu i Załukwi. W samym Sta- 
nisławowie zorganizował Zw. Strzelecki 
szkołę wieczorową w zakresie 7 klas szk. 
zaś T. S. L. 2 kursy dla” 


analfabetów, 

Kursy powyższe prowadzone przez 
nauczycielstwo w godzinach wieczoro- 
wych, zaopatrzone zostały w jednolite pro- 
gramy naukowe. uwzględniające praktycz- 
ne potrzeby wsi, podręczniki, dzienniki 
lekcyjne i t. d. 

Ogółem na kursach uczy się ponad 1.200 
osób, w: tem 800 gr.-kat. i 400 rzym.-kat.; 
nauki za% udziela 30 sit nauczycielskich. 

Pow, Komisja Oświaty Pozaszkolnej za- 


-< Wspomniany 


kupiła dla kursistów podręczników za 150 
zł i udzieliła ponad 400 zł, subwencji, 

Kursy te, iak to już zaznaczyliśmy. mają 
olbrzymie znaczenie społeczne — gdyż nie- 
tylko udzielają uczestnikom wiedzy, lecz 
także uczą ich być dobrymi obywatelami 
Państwa, L O. 

Pieigrzymka do Ziemi św. 7 kwietnia 
wyjeżdża z Warszawy polska pielgrzymka 
do Ziemi św, Biorą w niej udział 2 Stani- 
sławowiamie, a to ks. dr. W, MiŚ i ks. Sta- 
risław Ziegler, 

Ratujmy Kolegjatę. W naibliższym czasie 
„ikażą się w sprzedaży kartki przedstawia- | 
jące najciekawsze momenty stanisławow- 
skiej Kolegiatv. — Dochód ze sprzedaży 
ch kartek przeznaczony jest na 
odnowienie Kolegjaty. Spodziewać się na- 
leży, że społeczeństwo  stamisławowskie 
przez zakupno i wysyłkę tych pocztówek 
przyczym się choć w części do zebraniu 
funduszów na odnowienie Kolegiaty. 

„O Hucuiszczyżnie* wykład ilustrowany 
przeźroczami wygłosi 7 kwietnia w sali 
kina: „Warszawa* znany tut. art, malarz 
M. Sulima. Wykład ten urządza Polskie 
Tow. Krajoznawcze w porozumieniu z U- 
rzędem Wojewódzkim. 

Z życia towarzystw, Polskie Tow, Gimn. 
Sokół (1. zapwiada nadzwyczaine walne 
zgromadzenie członków na piątek 7 kwie- 
tnia (sala szermiercza). Natomiast zwy- 
zgromadzenie odbędzie się 


wW niedzielę 5 kwietnia. Walne zgromadze- 
nie Koła T. S. L. w Stanislawowie odhę- 
dzie się 10 dewietuia b, r. w sali Kasyna 
Polskiego. Zarzad prosi członków o obec- 
ność na zgromadzeniu. 

Program wycieczkowy tut, Dyr. kolcjo- 
wej przedstawią się nadzwyczaj bogato. 
W najbliższym numerze umieściny wy- 
wiad z prez. tut. D. O. K. P. p. inż. Wol- 
kanowskim. na temat prac referatu tury- 
stycznego przy tut. Dyrekcii kolejowej. 


Zgon odkrywcy złota 


w dolinie Klondike. 


W mieście Seattlc. stanu Washing- 
ton, nad oceanem Spokolnym, zmarł 
w. tych dniach, trzeżywszy. 71 lat, Ben 
Rickett, odkrywca złota w dolinie Klon 
dike. 

Około 1889 r., będąc traperem w Du 
szczach Alaski, Rickett uirzał nad brze 
giem rzeki Jukon bryłkę połyskująca. 
śród piasku, podniósł więc ją i zaniósł 
do domu, gdzic dał ją dzieciom swym 
jako zabawkę. 

Rickelt nie wiedział jeszcze wów- 
czas, że zaałazł złoto. bo był tylko my 
śliwym i nic zaimował się wcale po- 
szukiwaniecm cemnego kruszcu. Alc 
znaleźli się wnet inni. którzy w poły- 
skujacej bryłce poznali złoto i wiado- 
imość o tem odkryciu rozeszła się lu- 
tem błyskawicy, 

Wybuchła pamiętua gorączka złota, 
trwająca Przez lat kilka. Nad 
zaczęli ściągać awanturnicy z całego 
świata. A -choć niektórzy dorobił się 
tam istotnie wielkich majątków. to je- 
dnak ogromna większość ich padła œ- 
„Jiarą głodu i zimna lub rabusiów, czy 
chających na szczęśliwych kopaczy 
złota. albo wreszcie powracała obdar- i 
ta 1 zbledzona ga swsi wyprawy. pode 


Jukott - 


biegunowej po złote runo, iak to opi- 
suje tak barwnie Jack Lendon w 
swych powieściach. 

Benowi Rickettowi odkrycie złota 
nad Jukonem nie przyniosło wielkiego 
majątku, ale zakończył życie jako czło 
wiek dość zamożny. 

Zadowolił się uzyskaniem bytu nie- 
zależnego, a Pytany dlaczego uie wy- 
zyskał swej znajomości terenu, ma- 
wiał: 

— Nie potrzebuję więcej złota. A 
gdybym go potrzebował, to wiem, 
gdzie go znaleźć, — Nigdy jednak nie 
zdradził swej tajemnicy. 


(ME E E | UE 
Ruch na polskich linjach lofniczych 


„Według ostatnich zestawień, samo- 
loty Polskich Linii Lotniczych „Lot“ 
odbyły w lutym ogółem 246 lotów, 
przebywając w nich dystans 63,722 km. 

W łotach tych polskie aparaty ko- 
munikacyjne przewiozły 266 pasaże- 
rów. 17.868 kg. towaru, 2.126 kg, ba- 
gażu, 1.179 kg, poczty i 743 kg, gazet. 

Rezulamość lotów wynosiła %.9 pre. 

——O——— 


i ra. 
' obecnie w Sanatorium, 


się z swym wnukiem i przyjął Fröken 
do swei królewskiej rodziny. Młody 
książę, chcąc uniezależnić się od matki, 
postanowił poszukać sobie zawodu. 
Próbował naipierw swych sił w lite- 
raturze i wydrukował w czołowych 
dziennikach szwedzkich kilka nowelek, 
ale były one tak slabe, że wkrótce 
musiał rzucić pióro. Próby na terenie 
przemysłowym w rozmaitych kiertn- 
kach skończyły się stratą znacznego 
majatku. 

Wkońcu zabrał się książę do prze- 
mysłu filmowego i założył wielką wy- 
twórnię dźwiękową. Wkrótce potem 
szwedzkie dzienniki podały wiado- 
mość, że spółka filmowa, którą popiera 
książę Lenardt, rozpoczęła zdjęcia na 
granicy Finlandii. Wytwórnia jednakże 
upadła, a królewicz stracił znowu swe 
pieniądze, 

Obecnie ukazało się w prasie sztok- 
holmskiej nowe naświetlenie całej 
sprawy: Fiński sztab generalny zain- 
teresował się żywo niemieckim reży- 
serem iihnowym v. Maidelen, który 
robił zdięcia w Finlandii na zamówie- 
nie właśnie owei wytwórni. Były bo- 
wiem podejrzenia. że ta szwedzko-nie- 
miecka impreza stoi na usługach rządu 
sowieckiego i składa się w przeważnej 
części z bolszewickich prowokatorów. 
200 parawanem szwedzko-niemieckie- 
go towarzystwa iiimowego ukrywała 
się przedstawicielka rządu sowieckiego 
w Sztokholmie, pani Kołłontay. 

Zdiecia na granicy fińskiej miały o- 
kneślony cel wojskowy; ażeby umożli- 
wić ich wykonanie, pozyskano zaufa- 
nie księcia i zairteresowano go Wy- 
iwórnią filmową. Zasłaniając sie na- 
zwiskiem Lenard Bernadotte i 
szwedzkich artystów, prowadzono 
akcię propagandową w  Finlandji na 
Tzecz Sowietów, oraz badano ściśle iej 
granice. Oficjalnie zamierzano nakręcić 
film, w którym główną rolę grałby fiń- 
ski oficer graniczny, będacy w kon- 
takcie z bandą przemytników. Film ten 
mial być potem wysłany do Ameryki 
i przerobiony w ten sposób, że oficer 
ów zamienia się w rewolucjonistę, wal- 
czącego z  dzisiciszym rządem Fim- 
landji. 

Ani szwcdzcy ani fińscy uczestnicy 
filmu nie przeczuwali ukrytych planów 
belszewickich, które dopiero przez 
przypadek zostały zdradzone. Baron 
Gunar v. Hartmann, grający rolę ofice- 
dostał ataku nerwowego i leży 
Ksiażę Lenard! 
podobno był całkowicie oddany temu 


niebezpiecznemu przedsiębiorstwu. 


Gdynia drugim portem 
na Bałtyku. 


Ogólne Gbroty towarowe najwięk- 
Szych portów na Bałtyku w roku ub.» 
oraz w r. 1931 były następujace: (rok 
1931 podajemy w nawiasach): Gdańsk 
5,476.052 t. (89.330.503) Gdynia 5,244.490 


t. (5,534.621), Kopenhaga 5,135.398 t. 
(5,676.00), Szczecin 3,287.000 tonn 
(3,767.162), Sztokholm 3,169.000 tonu 
(3,520.000), 


Jak z tego zestawienia wynika, port 
gdyński pod względem ogólnych obro 
tów towarowych zajął w roku ub, dru 
gie miejsce wśród innych portów ua 
Bałtyku. wyprzedzając takie stare i 
ruchliwe porty, jak Kopenhaga, Szcze» 
cin i Sztokholm. 

Należy także zauważyć, że w zwią- 
zku z powszechną depresia gospodar- 


1 cza. obroty towarowe w czołowych 


portach na Bałtyku w reku ub, w. po- 
równaniu z rokiem poprzednim zmala- 
ly, jednak spadek obrotów portowych 
w Gdyni jest stosunkowo najmniejszy, 


ZERA ER R 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 


RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 3 kwietnia 1933. 
Dolar zł. 8.87'75. 


W transakciach rmiędzybankowych noto- 
wano: Londyn 30.50-—30.70, Zurych 172.25 
—17260. Praga 26.40—26.55, Paryż 35.05— 
35.10, Wiedeń 96—100, Mediolan 45.75—46, 
Ruch słaby. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 3 kwietnia 1933. 


Proso podrożało, pozatem ceny wszyst- 
kich artykułów wybitnie zniżkowe. Uspo- 
sobienie ożywione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 kwietnia. (G) 


Dewizy (tranzakcje): 


Holandia 360.25, Londyn 30.60. No- 
wy Jork 8.918, Nowy Jork kabel 8.925. 
Paryż 35.07, Szwajcarja 172.40, Wło- 
chy 45.80. 

Obroty mniei niż średnie, tendencja 
niejednolita. Banknoty dołarowe w o- 
hrotach pozagiełdowych 8.8875, Rubel 
złoty 4.70—1.7325. Dewiza na Berlin 
w obrotach międzybankowych 212.80 
—212.40. Marka niemiecka banknoty w 
obrotach prywatnych 212—211,95. Funt 
szterling banknoty w obrotach pry- 
watnych 30.63-30.64. 


Paniery procentowe: 


7 pre. pożyczka słabilizacyjna 54.88 
-—55—54.75, 4 pre. poż. inwestycyjna 
102.50, 4 prc. państw. poź. premi. do- 
larowa 54.15, 5 pre. poż. konwersyjna 
43.25—43.15—43, 6 pre. poż. dolarowa 
55.75—56, 7 prc. listy zastawne BGK 


83.25, 7 pre. obligacie BGK 83.25, 7 pre. į 


listy zastawne Banku Rolnego 83.25, | 


8 pre. listy zastawne m. Warszawy 
41.75—42—41.15, 8 pre. listy zastawne 
BGK 94, 8 pre. obligacie BGK 4, 
§ pre. listy zastawne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 16—75.25. 

Tendencia dla pożyczek państwo- 
wycli niejednolita, dla listów zastaw- 
nych utrzymana. Obroty akciami mi- 
mimalne. W obrotach prywatnych 
e-procentowa pożyczka państwowa 
Dillonowska 63.50. 


m 
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ZE SPORTU. 


KPT. SEGDA MISTRZEM POLSKI 
W SZERMIERCE, 


W finałowych zawodach w szpadzie n 
mistrzostwo Polski pierwsze miejsce zajął 
kpi. Sepda po walce dodaikowej z por. 
Suskim. Segda przegrał iedno spotkanie. 
2) Suski 3) Friedrich, 4) kpt. Szempliński, 
5) por. Zabielski, Finaly w szabli dały 0- 
statecznic następujące wyniki: 1) kpi. 
Segda 7 zwycięstw, 19 otrzymanych tu- 
szów; 2) Nycz 6 zw.. 22 t„ 3) pr. Suski 
0) zw., 28wt., 4) dv. Pappec 5 ZW, 20 l, 
5) Friedrich 5 zw.. 28 t.. 6) kpt Dobrowo!- 
ski, 7) por, Zabielski, 8) Sobik (Katowice), 


ZAWODY PŁYWACKIE. 
Kraków. W zawodach pływackich w 
krytej hali YMCA osiągnięto m. i. nastę: 
pujace wyniki: 4x200 stył dow. parów: 
1) EKS 19.50,4; 3x50), styl zmienny part 
Cracovia 2:47, (EKS uzyskał czas lepszy 


LICYTACJE, 


Km. 327/33. Edykt licytacyjny oraz wc- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wuiosek Markusa i Gusty Premingerów, 
strony egzekwuiacej odbędzie się daia 10 
maia 1938, o godz. 10 przedpoł. w Sądzie 
Grodzkim w Kutach, w biurze Nr. 26, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cia realności miejskiej obi. whl, 995, skła- 
dajacej się pb. Ik. 271/01, 271/2 1 27/3, 
obszaru 2 ar. 77 m. na której pobudowany 
jest dom murowany. parterowy, Cena sza- 
gumkowa wraz z przynależnościami 7096 zł. 
US zr. Najniższa oferta 3548 zł. 03 gr. Po- 
ziżej oferty sprzedaż nie nastapi. 

Komornik Sadu Grodzkiego 


Kuty. daia 28 marca 1933. 1220/K 


Kin. 328/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanię do zgłoszenia wierzytelności. Na 
waiiosek Nuchima łockera, kupca w Kui- 
tach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
10 maja 1933, o godz. 10 przedpoł, w Są- 
dzic Grodzkim w Kutach na zasadzie ni- 
piciszem zatwierdzonych warunków licvta- 
cia realności podmiejskiej w Kutach ppło- 
żonej a to: poławy realności obi. whl. 363. 
składającej się z pgr. lk. 466/2 rola. 472/1 
rola, obszaru 13 ar. 92 m. i całej realności 
obi whi. 1938 „N”, składającej się z pb. lk. 
503, obszaru 1 ar. 53 m. Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależnościami 1572 zł. 
25 gr. Najniższa oferta 768 zł. 13 gr. Poni- 
żej oferty sprzedaż nię nastąpi, 


Komornik Sądu Grodzkiego 


Kuty, dnia 28 marca 1933. 1221/I6 


Km. 247/33. E. 10833/31. Edykt licyta- 
cyjny. Dnia 9 maja 1933 o godzinie 10 
przedpołudniem w tut, Sądzie, w biurze 
Komornika Nr. 30 i 31 sprzedaną zostanie 
1/8 część realności wiejskiej objętej whl. 
161 gm. Wotosianka. składająca się z bu- 
dynków mieszkalnych. gospodarczych 
| gruntów. Najniższa oferta wynosi 7253 zł. 
97 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Bliższe szczegóły podane w edykcie licy- 
tacyinym sądowym, 


Bronisław Jurkiewicz 1222/K 
Komornik Sadu Grodzkiego w Skolem. 
Skole, dnia 1 kwietnia 1935. 


IV. Km. 405/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Otylii z Hoszowskich Kryśko, 
jako strony egzekwuiącej odbędzie się dnia 
16 majia 1933 r., o godz. 10 przedpoł, w bu- 
dynku sadowym, biuro Nr. 48, licytacią ma 
zasadzie poprzednio zatwierdzonych Wa- 
runków licytacyjnych, następujących real- 
ności: Księga gruntowa: Uniatycze. Whłl.: 
437. wartość szacuukłowa: zł. 1.275.00, naj- 
niższa oierta zł. 550.00. — Whl, 544, war- 
tość szacunkowa: zł, 93.75. najniższa ofer- 
la 62. — Whl 550, wartość szacunkowa: 
251.29, najniższa oferta 167.52. — Wkł. 569, 
wartość szaęunkowa zł. 104.682.50, najniż- 
Sza oferta 68.768.—. Wil. 593, wartość sza- 
cunkowa: zł. 424—, najniższą oferta 
282.60. Whl. 735, wartość szacunkowa: zł. 
19.818.46. najniższa oferta: 13.205.64, — 
Whl. 766, wartość szacuikowa: 2.142.50. 
uainiższa oierta: 1428.34, Whl. 767, war- 
tość szacunkowa: 218.81, najnłźsza oferta 


145.80, Whl. 774, wartość szacunkowa 

2.128.75, najniższa wierta 1.408.50. Poniżcj 

najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru IV. 


Drohobycz, dnia 1 kwictnia 1933 r. 
1223/K 


VII Km 527,33. Edykt licytacyjny, Dnia 
4 maja 1933 o godz, 9.45 rano we Lwowie 
przy ul, Legjonów l 35 I p. sprzeda się 
przez publiczną licytacię następujące przed 
mioty: meble, dywany, obrazy. Sprzedaj 
rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym, W międzyczasie moż- 
wa obejrzeć przedmioty wystawło:e 1na 
sp zedaż. 

Mieczysław Grossman, Komornik Sadu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, rewiru 
1X, ul. Sadowa 7. 


Dnia 1 kwietnia 1933. 1225/K 


UPADŁOŚCI. 


I Sa. 7/33. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
niczki Zofji z  Królikowskich Bujakowe;, 
właść, realn. w Krakowie, Józefitów 18. 
Komisarz ugodowy: Wincenty Ledóchonv- 
ski. sędzia. Sadu Okręgowego w Krako- 
wie. Zarządca ugodowy: Dr. Jan Barde!, 
adw. w Krakowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
55, dnia 3 kwietnia 1933, o godz. 10. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 
30 marca 1933. 

Sąd Okręgowy, Wydział f. 
Kraków, 3 marca 1933. 1208 
1 Sa. 11/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Basi 
Ehrenberg prowadzącej handel towarów 
bławatnych w Krakowie, Miodowa 3. Ko- 
misarz ugodowy: Wincenty Ledóchowski, 
sędzia Sądu Okręgowego w Krakowie, Za- 
rządca ugodowy: Dr. Izydor Maschler, 
adw, w Krakowie, Grodzka 7. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sadzie 
biuro Nr. 55, dnia 10 kwietnia 1933, o godz. 
10. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 4 kwietnia 1933. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Kraków, 10 marca 1933, 1209 
l. S. 3/33. Otwarcie konkursu do majątku 

Mojżesza Lipschlitza, kupca w Chrzanowie. 
Komisarz konkursowy: Sędzia sprawujący 
kierownictwo Sądu Grodzkiego w Chrza- 
nowie, Włodzimierz Podlaszecki, Zarządca 
masy: Dr. Wisłocki Mroczek Ferdynand, 
adwokat w Chrzanowie, Pierwsze zgroma- 
dzenłe wierzycieli w Sadzie Grodzkim 
w Chrzanowie, dnia 27 lutego 1933, o godz. 
10. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno- 
ści do 20 marca 1933, Audjencja rozpo- 
znawczą w tymże Sądzie ónią 5 kwietnia 
1933. o godz. 10. 
Sąd Okręgowy, Wydział I. cywilny 
Kraków, 16 lutego 1933. 1210 


FIRMY. 


Firm, 779/32. A. 1. 60. Wykreślenie firmy. 

Siedzibą firmy: Jarosław. Brzmienie fir- 

uy: Magazyn Imperial, Henryk Haut w Ja- 

rosławiu. Przedmiot przedsiębiorstwa: han- 
del towarów galanteryjnych. 
Sad Okręgowy 


Przemyśl, 20 lutego 1933. 1218 


Odnowiedzialny redaktor: Julian Barnadiuk, 
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jednak zostal zdyskwalifikowany), 3x100 
zmienny panów AZS-Wwa 4:02, 100 mtr. 
na wznak panów Jastrzębski AZS Wwa 
1.2; 100 dow, panów Bocheński 1.04, 100 
klas pań  Jarkufiszowa 1.40, 5x50 styl 
dowolny panów E. K. S5. 2.32.2 rekord 
polski; 2) AZS Wwa 2.38 czas równicz 
Ipeszy od rekordu polskiego; 5x50 dow.: 
pań: Cracovia 4,43, 100 mtr. Ha wznak 
pań Sitzówna (Ślask) 1:44.5, 4x100 dow. 
panów EKS 4.30.9. 


POLACY W PRADZE. 

Pradze rozpoczęły się w sobotę między- 
narodowe zawody zapaśnicze z udziałem 
zawodników Austrji, Czechosłowacji, Nie- 
miec, Węgier i Polski. Polskę reprezentują 
trzej zawodnicy a to: Gęstwiński w wa- 
dze pólciężkiej, Gardawski w półśredniej i 
(janzera w kogucici, W sobotę Gęstwiński 
stoczył walkę z Hamplem (Cz.), kładąc go 
w 4-ej miu, uu łopatki, 


KURATELE. 
P, 141/32. Edykt, Stefana Polniuka z Pa- 
łahicz pozbawiono częściowo własuowol- 
ności. z powodu marnotrawstwa, doradcą 
ustanowiono Mikołaja Czaplińskiego, s. Mi- 
kołaja z Brzeziny ad Tłumacz. 
Sad Grodzki Oddział V, 
Tłumacz, dnia 10 maia 1932, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


Lez. 1. T, 55381 i inne, Wdrożenie poste- 
powania celem uznania za zmarłego. 
l. Uczestnicy wojny Światowej armii austr, 
4. p. Legionów: Józei Węglarz z Wiśnio- 
wej; Stanisław Wincenty Czopek z Kra- 
kowa. -— 13 p. p: Jan Dudek, rolnik z Fi- 
lipowic, — 16, p. p.: Kazimierz Waśniow- 
ski z Rzezawy; Bronisław Bębenek. wý- 
robnik z Jeziorzan, — 32 p. p.: Jan Smo- 
ień robotnik z Krukowa; Jan Kucharczyk. 
droźnik z Łapanowa. — 55. p. p.: Józef 
Chorobik, cieśli z Gorzkowa, — II. Ucze- 
stuicy woiny polsko - bolszewickiej: 2, p. 
s. p.: Władysław Goc, rolnik w Łomnei, — 
5. dywizia gen. Jędrzejowskiego: Mikołaj 
Żak z Pychowic. — 9 p. Legionów: Stani- 
sław Szczęścik z Tenczynka. — 30. p. D.: 
Jan Widła, rolnik z Woli Zabierzow- 
skiej. — III. Wydalili się bez wieści: Fran- 
ciszek Śliz z Kokoszyna; Antonina z Pa- 
wełków Zielińska z Piasków; Wojciech 
Adalbertus Szymoniak z Lipaika; Mieczy- 
sław Bujas ze Świątnik Górnych. Wdraża- 
jąc postępowanie celem uznania wyżej 
wymienionych za zmarłych ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono o nich wiado- 
mości Sądowi, wzywa się ich, aby sta- 
wili się przed Sadem lub w imiy sposób 
dali znać o sobie, a to wymienieni pod 
1) w terminie 6 miesięcy, zaś wymienieni 
pod Il) i IM) w terminie 1 roku od dnia 
miniejszego ogłoszenia. Po tym terminie 
orzeknie Sad o uznaniu wyż wymienionych 
za zmarłych, a co do Antoniny z Pawel- 
ków Zielińskiej także o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego. 

Sąd Okręgowy Wydział IL cywilny 


Kraków, dnia 1 kwietnia 1933, 1211 


1219 


T, 91/32. Katarzyna Hetman, urodzona 
w Majdanie sieniawskim. dnia 16 listopada 
1855, córka Jana i Marji z Piskorów 


| 


Hetman zaginęła i od roku 1920 mie daje * 


o sobie żadnej wiadomości. Wzywa się. 
by do roku od ogłoszenia udzielono © za- 
ginioncj wiadomości Sądowi lub kurato- 
rowi adw. Dr. Brandstadter w Przemyślu. 
Sąd Okręgowy 

Przemyśl 21 lutego 1933, 1212 
T. 88/32. Mikołaj Kowalczyk. urodżony 
w Cieplicach 30 listopada 1890, syn Jana 
i Eufrozyny. uczestnik wojny Śwtatowej, 
zaginął i od roku 1917 uie daje o sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy 45 pułku 
piechoty b. austr. węgierskiej armii. Wzy- 


wa się. by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości 
Sgdowi. 
Sad Okregowy 
Przemyśl, 21 lutego 1933. 1213 


T. 7/33. Iwan Kraweć, urodzony w Paĝ- 
kowicach, pow. Przemyśl, dma 24 maju 
1876, syn Michała i Julji, uczestnik wojny 
światowej zaginął i od roku 1917 mie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 
wojsku austriackieni przy 10 pułku piechoty. 
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Wykopaliska. 


Porto Alegre, Dr. Leotoldo Bettiol. 
znany antropolog tutejszy w okolicach 
Villa Nova odznalazł czaszkę z przed 
12.500 lat, Takich czaszek jest w Ame 
ryce południowej tylko trzy — jedna 
znajduje się w Muzeum w Para, a dru 
ga w Rio de Janeiro. Szczegółowe 
sprawozdanie z tego niezm'ernie cen- 
nego odkrycia dr. Bettiol złożył Insty 
lutowi Historycznemu į Geograficzne- 
mu w Rio Grande do Sul. 

Brescia, Nad ieziorem Garda w po- 
bliżu Paitore znalezione cały szereg 
grobowców rzymskich. w których o- 
prócz szkieletów i sarkofagów oraz 
uru pogrzebowych znajdowałv się ró- 
wite amfory gliniane prymitywnie 
zdobione. mcnety z czasów Traiana o- 
raz cały szereg przedmiotów codzien- 
nego użytku i broń. Archeolegowie 
przypuszczają. że jest to cmentarzy- 
sko. powstałe przy obozie legionistów 
rzymskich z II wieku po Chr, Podczas 
dalszych poszukiwań natrafiono na kil 
ka waz z terakoty emaliowanej na nie 
biesko z pięknemi ozdobami. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


w BYTOMIU === 


Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionym wiadomości 
Sadowi. 
Sad Okręgowy 
Przemyśl, 1 marca 1938. 1214 
1. 17/32, Teodor (Fedko) Kawii, urodzo- 
uy w Nowosiółkach, dnia 25 marca 1865, 
syn Jana i Ewy, uczestnik wolny świato- 
wej zaginiął i od roku 1914 zie daje o sos 
bie żadnej wiadomości. Służył iako wożźni- 
ca cywilny przy nicznancj formacji wojska 
austriackiego. W celu uznania go za zmar- 
lezo wzywa się, by da pół roku od ogło- 
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
sądowi. 
Sąd Okręgowy 
Przemyśl, 14 marca 1933 1213 
"1. 105/32, Michał Tchir, urodzony 
w Stubuie 8 października 1887, syn Eliasza 
i Małgorzaty, maż Tekli z Babiaków. zagi- 
uąl jako uczestnik wojny polsko „ ruskiej 
i od roku 1919 nie daie o sobie żadnej 
wiadomości. Służył przy nieznanej bliżej 
formacji armii ruskiej, zwanej formacja 
Keja, W celu uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństwa wzywa się, by 
dn roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub kuratoro- 
wi adw. dr. Dbrzańskiemu w Przemyślu. 
Sad Okręsowy 
Przemyśl, 10 marca 1933, 1216 
'T 96/82,  Andazej  Pitach.  urodzoii¥ 
«w Szówsku, pow. Jarosław duia 28 listo- 
bada 1884 syn Józeła i Katarzyny w roku 
1909. wyjechał do Niemiec ij od tego czasu 
uie daje o sobie żadnej wiadoniości. W ce- 
łu uznania go zmarlym wzywa się, by do 
rokn od ogłoszenia udzielono o zaginio- 
uym wiadomości Sadowi lub kuratorowi 
adw, Dr. Mikołajowi Chrobukowi w Prze- 
myśli. 
Sad Okręgowy 


Przemyśl, 7 marca 1933. 1217 
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podaje miniejszem P, T. Akcionariuszom dn 
wiadomości, że Walne Zgromadzenie Spół- 
ki, odbyte dnia 25 marca 1933, uchwaliło 
wypłacić tytułem dywidendy i superdywi- 
dendy za rok 1932 po zł. 10.— od każdej 
akcii złotowej, wartości nominalnej zł. 100. 
Wypłata ta nastąpi począwszy od 15-g0 
kwietnia b. r. w kasach Banku Dyskonto- 
wego Warszawskiego Oddz. we Lwowie, 
ul. 3 Maja Nr. 14 za przedłożeniem kupomu 
dywidendowego Nr. 10. 1324 
Lwów-—Lesienice, w kwietniu 1933, 


Z drukarni „Słowa Polaklego". Lwów ul. Zimorowicza 15. 


